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O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje adminisiracya Kraków, j  agiellońsza.10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (pedt) zt pierwszy raz 20 h., za każdy 1 tstępny raz p : 10 h — N c d e -  
ał&ne po 60 h od wiersza zt każdy raz. — O ło e y  p u b llo z n t  p~ 2 kor r>d wiersza układ 
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Naieżytośtf należy naprzód nadsyła? przekazem pocztowym

Samodzielność duchowieństwa.
K r& ltow , 18 stycznia.

Z powodu stanowiska naszego w sprawie 
znanej kurendy ks. biskupa tarnowskiego, o 
trzymu,’ emy od jednego z kapłanów tej dyece- 
zyi, najwidoczniej jak z pisma lego wiaac, 
najlepszena dla Indu ożywionego chęciami, list 
zawierający nboiewanie, że pismo „tak powa
żne, tak „N. Ketormr** wyiaża się z niechęcią 
o relig1, a stronniczo o kapłanach**. Korzysta
my ze sposobności, aby poruszoną przez to 
kwestyę postnwić jasno i raz na zawsze uwol
nić się od nieuzasadnionych zarzutów.

Przedowszystkiem „s t - o n u i c r,<> Ar i- o któ
rą dla „religii i kapłanów** nie po raz pierw
szy jest „Ni Ret irma** pomawianą, szukać trze
ba nie w tym dzienniku, lecz n tych, którzy 
wygodny ten dla siebie zarzut podnoszą. W ięa- 
szoSć p o w t a r z a  jedynie zaizuc, mający swo
je źródło w zawiści partyjnej, nie stwierdziw
szy samodzielnie j<go powodów Także nowiem 
ogół duchowieństwa ma je zbaaać, jeżeli już 
samo czytanie , N. Reformy14 brane inu jest za 
złe przez władze duchowne ? Informacje więc
0 „N. Reformie'* czerpane zwygie pośrednio, 
zabarw.one są w interesie konserwatywnego 
stronnictwa tendencją nieprzychylną dla na
szego dziennika.

Na odpieranie tedy zarzutów zupełnie bez 
podstaw aych, nie potrzebuje się wysilać, pismo, 
które codziennie wystawi* sobie świadectwo, 
jak zapatruje się na bieżące sprawy społeczne
1 polityczne; byłoby to niepoTzebnem z jego 
Btrony marnowaniem czasn i miejsca Dotknie
my więc jcoyme konkretnego wypadku, o któ
rym mowa: kwestyi knreudy biskupiej.

Czy ks. biskup tarnowski dobrą oddał przy
sługę podwładnemu sibie duc ^ienst.wn, gdy 
kazał ma odczytać z aiBDOny ową Kutendę?— 
Nie wchodzimy w inteucye duszpasterza dye- 
cezy. tarnowskie;, —  nas obowiązuje efekt tej 
kurendy i jej zewnętrzne BKutkI Doświadczenia 
wielokrotne, że tylko powołamy się na, całą 
kampanię z ks. Stojałuwskim, o sprzyjanie któ
remu niKt, uas chyba nie posądzi, —  pouczają, 
że ua polu wołki politycznej i socjalnej nie 
zawsze, odnoszą zwycięstwo c i , co hierarchicz
nie stoją wyżej od Indu. W tym wypadku zaś 
wynik i sautek biskupiej kurendy z góry mógł 
był przewidzieć każdy, kto tyiko nieco świadom 
był sytuacyi. W ;akiem więc położeniu znajdzie 
się duchowieństwo tarnowskie, gdy lud nie u- 
straszy się kary i nie porzuci swoi h przeko

mięazy ducbowitństwem a ludem z tego powo
du nie przyjdzie, nie Dędzie to zasługą ku rendy, 
lecz Swiatlejszy> h i d >świadczeószycn księży, 
którzy do ostateczności, w keiiwdzie przewi
dzianych, nie dopuszczą.

Jak zatem w wielu innych wypadkach, tak 
i tutaj, staje „N. ReformaJ wł aśni e  w o b r o 
n i e  w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  z a r ó w 
no  l u d u .  j a n  o g ó ł u  d u c h o w i e ń s t w a ,  
Którego przekonań politycznych me powinny 
krępować nawet rozkazy biskupów, a tem mniej 
rozkazy te nie powmny używać kRirży za na
rzędzie do popierania jednego tylko kierunku 
poh.ycznego.

Wprost wydz.wić się nie można, że organ 
duchowieństwa, „Dwutygodnik Katechetyczny- 
występuje przeciw nam z zarzutem stronni
czości wobec duchowieństwa tam, gdzie my po 
j«go ótajemy stronie. Czyni się „Nowej Re- 
f -rmie“ np. zarzut z tego, że występuje prze- 
ciwk« zarządzoniu ks. biskupa Śtablewssiego, 
aby klerycy przymusowo chodzili na wykłady 
literatury niemiecKiej. „Przeciąż ci profesorzy 
92 katolikami!** —  wota oburzony na nas 
„Dwutygodnik**, stawiając poprostu kwestyę 
nietyk&iności zarządzeń biskupich Nam woluo

się atoli 7.  mnego punutu patrzeć, na tę spra
wę. która żadnym dogmatem nie jest oKreślo- 
ną. WKAme stajemy w obronie niezależność 
duchowieństwa, gdy domagamy się, aby go nie 
oddawano pod ko mendę władz świeckich, które 
żądały, aby seminarzyści poznańscy na wy
kłady niemieckich, świeckich profesorów uczę
szczał..

Z tego scanow.sita, jedynie zgodnego z ideą 
sprawiedliwości i równouprawnienia ooywateł- 
skiego, od którego ogół duchowieństwa odsą
dzonym p r z e z  n i k o g o  być nie powinien, 
traktujemy i traktować będziemy nadal kwe- 
sty<>, potrącające z jednej strony o społeczne 
sfery nasze, »  thegiej o hierarchiczne Jery 
duchowne. Kto kwestyę stawia inaczej, złą 
przysługę oddaje polskiemu duchowieństwa ka 
tolickiemu, które zdziałać może bardzo wiele 
dla ludu, bo więcej od wszystkich innych klas 
społecznych ma do tego sposobności, lecz oby
watelskie i narodowe swoje zadanie spełnić 
oędzie mogło wtody jodanie, gdy w działania 
swojem nie będzie krępowane kurendami w ro
dzaju tej. jaką wjdał ostatnieni czasy ks. bi- 
okup tarnowski.

Chybione rozporządzenie.
Niektóre dyrekcje austryackich koiei pań

stwowych, pomiędzy n;emi i galu yjssde, wy
dały obe.uie rozporządzenie, wzywające s ł u 
ż b ę  k o l e j o w ą  W s z y s t k i c h  k a t e g o r y j  
do  u r e g u l o w a n i a  s w o i c h  s t o s u n k ó w  
f i n a n s o w y c h  i z a s p o k o j e n i a  w s z y  
s t k i c h  s w y c h  w i e r z y c i e l i  n a j d a l e j  
do  d i i a  30 c z e r w c a  b. r. Rozporządzenie 
to powiada pomiędzy innemi: „Okólnik wydany 
w tej sprawie jeszcze 4 stycznia 1898, który 
niestety nie wydał oczekiwauegu rezultatu, 
pizypcmiaa się obecnie i wzywa do ścisłego 
wykonania. Przy tej sposobności ponownie i 
z całym naciskiem wzywramy służbę kolejową, 
ażeby się wstrzymała od lekkomyślnego zacią- 
gaa.a długów, które nie pochodzą z rzeczy wi 
ś ie krytycznej i niezawinionej konieczności, 
ale z w y b u j a ł e j  c h ę c i  u ż y c i a  i b e z  
ł  y S1 n e g o z b y t k u ,  nie będącego w żadnym 
stosunku do dochodów**.

W dalszym ciągu powiada to rozporządzenie, 
że służba kolejowa, która pod tym względem 
nie będz.e bez zarzutu, n i e  m o ż e  l i c z y ć  
na u w a n s ,  gdyby nawet zresztą miała iak 
Uajlepszo i walifikacye. Na przyszłość ,ma w 
w y !: : i .r “ ch  J n L b o T y c h  i p i z c ł a ż e a a
władza notować wszdK>e pod tym względem 
achjhiema, które wpływać będą ujemnie na 
kwalifik&cyę służoy Przeciwko tym, 'którzy 
w określonym przez rozporządzenie teiminie 
polecenia wycbuego przez dyrekeye nie wypeł
nią. to jest długów swoich nm popłacą, wh- 
dze kolejowe mają wystąpić 2 bezwzględn., 
surowością, e w e n t u a l n i e  z d y s c y p l i -  
n a r n e m ś l e d z t w e m .

.Tak donoszą z kompot ntnego źródła, m& 
byc zwłaszcza służba g a l i c y j s k i c h  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  najbardziej zadłużoną. Gdy 
w stolicy państwa i okolicy tu kategorya pra 
cowników kolejowych znajduje się w dobrem 
stosunkowo położeniu materyaJem. galicyjska 
służba kolejowa, nałoży do tych, którzy od
znaczają się „wybujałem pragnieniem użycia** 
i „bezmyślnym zbytkiem**.

Autor rozporządzenia i ci, którzy ,e ipro- 
bowali, muszą być przecież ludźmi, znającymi 
życie 1 jego warunki, cięzk.e zwłaszcza dla 
służby kolejowej, Której pobory są aż nadto 
skromne. Jeżeli się zarzuca całemu i to licz
nemu stanowi „wybujałe pragnienie użycia"* i 
„bezmyślny z b y t e k t o  należy mieć do tego 
rzeczowo ugruntowane powoay. Czy mi°ły j .>

dyrekeye kolejowe, a zwłaszcza galicyjskie?— 
Mus.my odoowiodzieć, ze powodów do takiego 
sądu me miały, bo mieć me mogry. Autor roz
porządzenia, zbyUpoehopoi — aby me użyć 
siimeiazego wyrazu — uogólnił sporadyczne 
wypadki i w czambuł potęićł całą rzeszę sfuz- 
by kolejowej. Ale tutaj poprostu zakrawa ua 
farsę, gdy u służby kolejowej mówi się o „bez
myślnym zbytku**! Ludzie ci walczą z Dieaą, 
liczyć się muszą literalnie z każdym groszem, 
aż oto nagle od zielonego stolika powiadają 
im: „Jesteście rozrzutnikaici!44

Jeżeli zaś służba kolejowa jest istotnie za
dłużona, to nie z własnej winy, me z powodu 
lekkomyślności • cz wyjątków, które się 
wszędzie zdarzają, —  ale % tej przyczyny, że 
w obacnyub czasach podroż m& wszelsich po
trzeb życiowych, nie mogą dochodami opędzić 
swoich wydatków

A już wprost na wybfyk zakrawa żądanie 
rozporządzenia, ażeby służba kolejowa do 30 
czerwca b. r. „urngulosała swoje stosunki fi
nansowe i zaspokoiła swoii b wierzycieli*1. —  
W jaki sposob? Czy ma stary dług zapłacić 
nowym długiem? Czy postarać się o spadek 
lub wygraną n» kit ery i? Chyba, że kuleje pań
stwowe tamm i długoterminowym kredytem 
chcą pospieszyć z pomocą służcie kolejowej. 
Byłoby to jedyne załatwienie tej sprawy. In
nego nie widzimy. W ciągu sześciu miesięcy 
zapłacić długi ua zawołaniu, to przechodzi siły 
uawet ludzi, którym grozi najostrzejszemi środ 
kami dyrekcja kolei pańsiwowej. Rozporzą 
dzenio to iest chybione 1 wywołać tylko musi 
rozgoryczenie u służby koiejowej. a zdziwie
nie u ludzi myślących,

s ł o w  i ń s k i e .
Z a g r z e b , 15 stycznia.

(Demonstracje prteciw TJgronowi i Niemcom. — Iews- 
stycye węgierski* a chorwackie — Niezgoda w opo- 

.— zyoyi).
Znany z szowinistycznych występów w par

lamencie węgiersk.m poseł Ugron, rzucił w 0 - 
statniej swej mowie nową garść obelg i kłamstw 
prowokacyjnych w oczy narodowi chorwackie
mu. Według Ugrons „Chorwaci są członkami 
narodu madziarskiego i państwa madziarskie- 
gou, bo zdaniem jego „politycznie jest tylko 
jeden naród" na Węgrzech bez żadnego uza
sadnienia nazywanych „krajam* korony śwnj 
tego Szczepana4*. Kłamliwe I wiedzenie popie
ra 1.1»iii „ciu ’ j., L  . sat ,  i."*! iL 1 -
ją ani króla swego, ani ustaw państwowych 
własnych, ale tyikj darowiznę z ręki Madz'a 
rów —  Taka prowokacya narodu nie mogła 
przejść bez echa, Onegdaj rozeszła się po Za
grzebiu wieść, że Ugron baw. w mieście. — 
Wieść była fałszywa. Tłum mieszczan, robo
tników i rzesza młodzieży, zgromadziły się na 
Ilicy, najrncaliwszej ulicy Zagrzebia. Deraoa- 
stranci rzucili się w ulicę Gaja przed urząd 
pocztowy, gdzie napis węgierski widnieje nad 
chorwackim. W s z y s t k i e  o k n a  f r o n t o w e  
w y b i t o  wśród ciągłych okrzyków: „ P e r e a t  
Ugron! ** Z hasłem: „Żiveia Hrvatska“ i „Ab 
zug Ugron** ruszyła masa ludu przed kasyno 
madziarskie, ale policyi udału się powstrzymać 
tłum od dalszyih demonstracji. Uwięziono tyl 
ku dwó.-h Btndentów.

Wczoraj nadeszła z Osieka wiadomość o de- 
monstracyi w tamtejszym teatrze przeciwko 
Biemieckmmn teatrowi, który z dyrektorem 
swym Ro.-.em zjechał w gość nę do chorwa- 
ckrngo m.asta, aby dać wiedbńską operetkę 
„Der Rasilbiuder** (Druciaiczyk) rozgrywają
cą się na tle Słowaczyzuy. Operetkę tę wytu- 
pali ju i i wygwizdali Czes.. Kiedy’ aktor, gra
jący rolę zniemczonego Słowaka szczęśliwego,

że został Niemcem, zaczął śpiewać kuplet, „Gott 
sei Dank, dass icn ein Weaner ( Wieaeńczyk), 
bin, dass ich ka’ Zwiebel Kroat bm44..., mszył 
się parter, a za mm reszta widzów. Pewnego 
Niemca, który usiłował pewnego demonstranta 
ood&ć w ręce policyi, wyrzucono przemocą 
z partem. Oburzenie przeniosło się z ieatru 
na nlicę.

Przeciwko zachłanności polityki madziar
skiej wystąpił dr Mazzura w „Obzorze44 z ar
tykułem o wspólnych inweslycyaeh, węgier
skich i choiwackich, Według ugody inwesty 
eye w ziemiach chorwackich sa albo wsoólne, 
albo czysto chorwackie, a>e niema madziar
skich. Chorwacya i Sławonia pusiaJs ją własny 
majątek (ogromne lasy), którym zarządza Sej n 
chorwacki, potrzeby zaś wspólne zaspokaja 
wspólny skarb węgiersku-chorwac*.i. To też 
budowy kolejowe, czy pocztuwe, są własnosi ią 
wspólną, jako slażące obu krajom, wzniesione 
i opłacone groszem obu narodów. Przeto na
zwa „skarbu węgierskiego4*, używana w urzę
dach, jest niesłuszną i krzyw Izi Chorwatów, 
zarówno jak to, że Madziaizy chcieli wywie
sić napis wyłącznie madziarski na gmachu dy
rekcji kolejowej, że znaczk1 pocztowe są wy 
łącznie z madziaeskien napisam i t. d.

Sejm chorwacki obraduje znowu, ale sto 
suuki w łonie opozycyi coraz smutniejsze. — 
Gdy młodzież szerzy po krają zapal patrioty
czny, roznieca ogniska oświaty ludowej po 
wsiach i zakłada czyteluie ludowe, kiedy żj 
c>e narodowe na zgromadzeniach i wiecach 
bije tętnem coraz żywszem — posłowie i wy- 
Drańcy narodu burzą tę harmonię życia. Dr 
B«sztyensky zrzekł się przewodnictwa w wy 
dziale i stronnictwie opozycyi, usunął się na
wet od obrad sejmowych (dla słabego zdro
wia —  brzmi powód urzędowy). Oba odłamy 
opozycyi nie wnet sir pojednają, jak sądzić 
można z wczorajszego wystąpienia dra Firanka 
przywódcy „czysfych*4 w Sejmie. „Obzor44 ob 
winił go, iż od hr. Khuena świeżo otrzymał 
20.000 złr. Dr Frank żąda ud Sejmu, aby par
lamentarny sąd honorowy sprawę osądził i wy
rok swój społeczeństwu ogłosił. I 1

Stal czy bronz?
Du tylu ważnych „kwestyj", trapiących obe

cnie monarchię austro-węgierską, a mianowicie 
jej ciała prawodewcze, przyłączyła się w osta- 
t'' ■* czasie u^wa, która oielylku w kołach nar-
 *1 ?ut?if*Łycfc i - w o j * k l e c z  także w
łach przemysłowycn wielk wywołam, porusze
nie. Jest to kwestya, czy nowe działa polne 
armii aastryackiej mają być wykonane ze s t a l i  
czy z b r o n  z u?  W  zaciętym sporze, jaki to
czy się obecnie co do tej kwestyi, a który wy
tworzył już całą literaturę polemiczną, stoi z 
jednej strony austryacka admimstracya woj
skowa , niemal odosoDniona w swoich zapatry
waniach, a z drugiej wielka falanga fachowców 
przemysłu metalowego Faktem jest, że dotych 
czas uważano bionz powszechu.e za materyał, 
nie nadający się wcale do wyrobu dz-ał nowo
czesnej koustrukcyi, a także, że z wyjątkiem 
Austro-Węgier Kwestya ta od ćswna ,u i ucho
dzi za stanowczo rozstrzygniętą na korzyść stali. 
Wszystkie też mocarstwa i państwa europej
skie mają wyłącznie działa polne stalowe. & 
nawet wszystkie okręty wojenne marynarki 
aastryackiej uzbrojone są w działa, wykonane 
z tego materyału. Główneun duStawcami tych 
dział jest w Niemczech Krupp, w Austryi ol- 
urzymi zakład fabryczny Skody w P i 1 ź n i e. 
Zwolennikami sta'i jest podobuo takie znaczna, 
część austro-węgierskich oficerów artylery

Przeciwne zupełnie stanów, sko zajmu je w tej 
sprawie generalny inspektor artyleryi anstro-

węgierskiej,gereraf zbrojmistrz Ki o p a t s c h e k ,  
uważany również za fachowca, a nawet za po
wagę w tej dziedzinie Przedsiębrał on wraz 
z dyrektorem arsenałn wiedeńskiego, genera
łem T u i e . e  już od dłuższego szeregu lat 
w arsenale wiedeńskim próby, mające na celu 
nadanie kompozycyom bronzowym putrzeonej 
wytizymałości. Próby te wydały podobo rezul
tat pomyśluy. Generałowi Thiele powiodło się 
wycaleść sposób wytwarzania bronzu, odpo
wiadającego wszelkim wymaganiom. Sposób ten 
jest dotychczas tajemnicą wynalazcy, to też 
bliższych co do niego wyjaśnień udzielono 
członkom koimsyj budżetowej delegacji aa
stryackiej poufnie. Zdaj6 się jednakże, że wy
jaśnienia te nie rozprószyły leszcze wątpliwo
ści wszystkich członków komisyi, gdyż, jaK 
wiadomo, del. czeski dr Kramarz zgłosił wnio
sek, ażeby kwestyę stal czy brocz, poddano 
rozstrzygnięciu osobnej, z oezstronnyoh fa
chowców złożonej komisyi

Kwestya ta zakrawająca na pozór na spór 
czysto „akademicki44, nie jest nim w gruncie 
rzeczy, lecz interesować musi także szersze 
kok Od jej rozstrzygnięcia zależy w niema
łej mierze los ewentualnej wojny monarcha 
austro-węgierskiej z jaKiemkolwiek innem mo
carstwem Jat np. w roku 1866 przewaga pra
skich odtyl ówek przechyliła szalę zwycięstwa 
na stroaę Prus, tak i w przyszłości gorszy ma- 
teryal działowy uarazić może Austro-Węgry na 
nową klęskę. Nie bez słuszności też wskaz^ą 
nieKtóre dzienniki na to. jak ryzykowną jest 
rzeczą, polegać w tej kwestyi jedynie na opi
nii jednego fachowca wojskowego. Który nad
to, jako wynalazca musi mieć szczególne upo
dobanie do swego wynalazku i już wsKntek 
tego me może być uważany za bezstronnego 
eksperta

Jedna wpiawdzie okoliczność nadaje jego 
wynalazkowi zaletę, która musi opinię publi
czną przecuylić na jego stronę, a mianowicie, 
że wynaleziony przez niego bronzowy mate- 
ryał działowy jest znacznie t a ń s z y m  od 
s t a l i .  Podczas bowiem, gdy polne działo sta
lowe używanego ooecnie typu kosztuje 4760 
koron, można wvkonać działo z bronza wyna
lezionego przez gen. Kropatschku i Th i e l  ego  
już za 1747 koron. Różnica w cenie jest za
tem wprost ogromna, a to ma dla płacących 
podatki niezmierne znaczenie.

Przypatrzmy się teraz innym zaletom broa- 
zu, ua które wskazują jego zwolenuicy. Co do
0 d p o ££_o ś c i aa diiałame obecnie używa-

18 s\,juK̂ Z(j-rn)nego. no* v materyał brnn- 
zowy nie ustępuje podouuo w mczem stan, 
posiada natomiast znacznie większą elasty
czność i rozciągliwość. Ta zaleta sprawia, że 
podczas gdj działo stalowe w razie pęknięcia 
ruzpada się ua kilka lab i więcej części, któ
re, rozpryskując się na wszystkie strony, grożą 
niechyDną śmiercią obsługującym działo arty- 
lerzystom, działo bronzowe tylao s i ę  r o z 
d z i e r a ,  lecz pozatem pozostaje całe. Jest to 
zaleta wielRiej doniosłości, zwłaszczt w wy
padkach, w których pocisk pęaa jaz w rurze, 
co nie rzadko się zdarza, Dokunane dotych
czas próby wykazały podobno, że w takich ra 
zach nowe działa bronzowe mniej ucierp*ały. 
niż działa stalowe. Także co się tyczy t. zw. 
wypalania się dział, to znaczy, zużywania się
1 wycierania rury działowe; po pewnej ilości 
strzaiów, przedstaw.a się bronz generała Kro- 
patsebsa jako niemniej odporny od stali. — 
Słabą stroną nowych dział ma być natomiast, 
że nie aają one pociskom takiej szyokości po
czątkowej, jak dzieła stalowe np. fraucuskie 
i rosyjskie; podczas bowiem gdy pieiwsze wy- 
kaznją 660, drugie 600 metrów na seKundę, 
osiągnąć można nowemi działami bronzowemi 
tylko 500 metrów początkowej szybkości. Inną
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Oporni.
i

Powieść współczesna.

2 (.Ciąg dalszy).
Batiuszka słucha* chmurny, bu w Namotacłi 

imał steściu parafian wiernych prawosławiu, 
z których od pewnego czasn uczęszczało do, 
jego cerkwi tylko dwóch. Podejrzywał, że dwór 
podtrzymuje ducha w opornych unitach, a za
rządzone śledztwo rzucało cień na dwór i bu
dziło podejr. enie ogdacji przeciwpaństwuwej. 
T oteż  parocha nie zabawił koncept sekretarza 
o winie, lecz spytał

— Czy naczelnik jeździł po służbie?
— Hm., kto go w.e, , może tak, a może dla 

pohulanki —  odparł zapytany, głaaząc niepo 
słuszne wąsy. — A wy batiuszka —  mówił 
dalej —  do samego naczelnika?

—  Tak jest... i możebyście pu łaii Kogo po 
naczelnika?

— To me po słnżbie — rzekł nie bez iro
nii — moim obowiazKiem tylko czekać.

—  A jeśli sprawa pilna?
—  Zaczeka —  uśm>echnął się —  ulęgałka 

sm-4kuj“  dopiero po czasie
— Hu... chyba sam pójdę dci niego —  po

wiedział paroch z wahaniem.
— Nic wam to me pomoże batiuszka, zważ

cie, że papiery z gUDernn czekają dwa dni... i 
żadnego nieszczęścia nie będzie — zaśmiał się 
sucho.

kUlczeli przez chwię, a sekreta.-z, zapalając

papierosa, spojrzał w okno 1 rzekł z odcieniem 
goryczy:

— Ot widzicie batiuszka, nasz naczelnik 
wielki pan, siedzi sobie w chłodku na ganku 1 
je śniadanie.

—  Prawda —  potwierdził, podszedłszy do 
okna — hm... pewno w*krótce przyjdzie, bo 
czeka dosyć ludz;

— Iii —  śmiał się głośno — od tego on 
naczelnk, aby ludzie cz. kali, a urzędnicy cięż
ko zarabiał' na chleb — westchnął i wielką 
ręką uderzył po papierach, z których podniósł 
się pył 1 zamigotał w świetle.

—  Pójaę chyba do mego —  przemówi! D a - 
roch, biorąc kapelusz ze stołu.

— Wasza wola —  skinął głową sekretarz 
i począł czytać papiery

Michał Władysławo/, icz Solnik, ugiąwszy tro
chę swej długiej, iiolc-towej sukni, zwanej rjasą, 
szedł przez podwórze, a podszedłszy pod ganek, 
przemówił do pijącego herbatę:

— Moje uszanowanie panu naczelnikowi.
Ten, jakkolwiek wiaział go doDrze, udał zdzi

wienie:
— A, to wy batiuszka... czegóż tam?
—  Mam sprawę pilna — i przystanął przed 

gankiem.
— Czy urzędowa? — spytał, chmurząc się.
— TaK jest, panie naczelniku.
— Hm takie interesa załatwiam w biurze —  

powiedział oschłym tonem —  zaraz przyjdę —  
skinął głową.

Paroch, skłoni wszy się, wracał du biara, upo 
korzony i rozżalony tem przyjęciem, a gdy do
strzegł drwiące uśmiechy chłopów, wezbrał w 
mm żal i gniew do naczelnika, bo i jak mają 
chłopi i inni łzanować duchowieństwo prawo

sławne, gdy widzą lekceważenie, okazywane 
przez urzędowa osobę.

W  pokoju przywitał wracającego szeroki 
śmiech sekretarza-

—  Batiuszka, czy nie lepiej było z&ezekać 
u moie?... w biurze?... zapalić papierosa?... co?

— Pan naczelnik zaraz przyjdzie —  odpo
wiedział z udanym spukojem, tłumiąe gwałto
wnie swój gniew.

—  I bez waszego chodzenia byłby przyszedł, 
bo czekają papiery z poczty — wzruszył ra
mi nami.

Paroch ns!adł, a na jego wyrazistej, energi
cznej twarzy widać było ślady rozdrażnienia. 
Spostrzegł to sekret&rz i rzekł tonem dobrodu
sznej pociechy.

—  Ot, batiuszKa, wy przyzwyczajeni tam 
w Galicyi do n emieckich porządków — śmiał

1 się — a u nas swoboda, urząd urzędrm. a czło
wiek człowiekiem, toż trzeba odpocząć, zjeść, 
wypić, bo i skąd siły Imać do naszej ciężkiej 
pracy.

— Widzę to, widzę —  uśmiechnął się z iro
nią bat.uszka, patrząc w okno, przez które wi
dać było siedzącego na ganku naczelnika.

—  W y mi nie wierzycie, a klnę się Bogiem —  
uderzył się w piersi sekretarz —  że w Rosyi 
pojęcia nie mają, jaka psia służba w tej prze
klętej Polsce...

— Iwanie Iwancwiczn — zawołał zgorszony 
paroch —  co wy gadacie?... W  Polsce?... Tu 
jest prawdziwa, święta Rosya, lud prawosławny, 
ruski..

— Ee. —  zaśmiał się sekretarz —  tak mów
cie, batiuszka, w cerkwi piszcie do gazet, ale 
nie nam.

—  Wiary wam brak, Iw nie lwanowiczu, 
żywej wiary... jeśli wy nie wierzycie sami, że

tu święta nasza matka Rosya, kto ma wie
rzyć?

—  Tak... toż mam oczy ku widzeniu a uszy 
ku słuchaniu... ot naczelnik idzie — i gorącz
kowo porządkował papiery.

Wszedł naczelnik, szczupły, średniego wzro
stu, w mundurze białym, i nie zdejmując urzę
dowej czapki, zawołał tonem komendy woisko- 
wej:

— Iwanie lwanowiczu, jest co pilnego?
—  Kilka papierów «lo podpisu „wasze wyso- 

korodie44 —  odpowiedział z niskim ukłonem, 
trzymając w ręku arkusze.

— Dobrze... a was, batiuszka, poproszę pó
źniej.

Sekretarz z pospiechem otworzył drzwi, wio
dące do kancelaryi naczelnika, i wszedł w ślad 
za nim.

Batiuszka posłyszał gwar głosów w pierw
szym pokoju i ostre zaklęcie pisarza. Wstał 
i ujrzał tłoczących się interesantów, lecz w tej 
chwili rozstąpili się i do urzędu wszedł wła
ściciel sąsiedniej wioski, pan Szarecki, dobrze 
szpakowaty blondyn, w ciemnym marynarko
wym garniturze

Dowiedziawszy się od pisarza, że sekretarz 
jest u naoze^ika, nsiadł w drngim pokoju, 
udając, że nie widzi parocha prawosławnego.

Po chwili sekretarz wychodzący z biura na
czelnika. witał z wielką uprzejmością przyby 
łego

— Przyjechałem do pana naczelnika, czy 
mogę go widzieć ?

—  Zaraz się dowiem, —  a wróciwszy od na 
czelcika dodał —  niech pan dobrodziej wej
dzie... proszę...

Paroch chmurny spojrzał z wymówką na se
kretarza mówią c-

—  Byłem pierwszy w urzedzie, czekam juz 
z godzinę, a on muie uprzedził., czy to spra
wiedliwie?

—  U nas jest sprawiedliwość, tylko wy nie 
zrozumiecie tego Datiuszka... Z ludźmi trzeba 
umieć żyć, w tem cała sztuka. On zresztą nie 
zabawi długo., to sprawa paszportów?

—  Znacie ją Iwanie lwanowiczu?
Sekretarz uśmiechnął się z zadowoleniem

i mrugnął okiem porozumiewawczo:
—  My wszystko wiemy co się dzieje w po

wiecie. i dziś czy jutro musiał do nas przyje
chać.

— Rozumiem, ale zawsze ja duchowny pra
wosławny. byłem pierwszy, & on. Polak, drugi., 
a jednak poszedł pierwszy do naczelnika.

Sekretarz zwrócił ku mówiącemu swą szero
ką twarz 1 pokazał w uśmiechu wielkie, żółta
we zęby.

— I stało się sprawiedliwie, bo or przy
szedł z pociechą, uderzył ręką po kieszeni, a 
wy batiuszka ze skargą, i dla pociechy musi 
bjć pierwszeństwo.

W  tej chwili otworzyły się drzwi biura na
czelnika, wyszedł n a ju ie^  interesant; następ
nie stanął w drzwiach sam naczelnik, rozka
zując:

—  Iwanie lwanowiczu napiszcie pozwolenie 
na popyt zagranicznych robotników aż do dal
szego rozporządzenia, —  1 zwracając się do 
pana Szareckiego: —  może pan być spokojny, 
stosowne rozkazy wyszlę dziś jeszcze.

Pożegnawszy uprzejmie gościa, rzekł:
—  Teraz na was kolej batiuszka, —  i cofnął 

się dc swego pokoju.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

/
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ich wadą jest także znaczniejsza ich waga. 
Lecz te n edom&gania nie są podobno ze sta- 
rowiska wojskowego tak ważne. iżDy dla nich 
wyrzec sis należało bronzn.

Decydujące roła wojskowe, polegając na 
opinii generałów Kropatscnaa i Thielego, o- 
świadczyły si^ jnż za tym maieryałem. Wobec 
tego i w del^gacyach znajdzie on zapewne n- 
znanie większości, mimo oporn fachowców prze
mysłowych. Opór ten tłomac :y się zresztą 
w niemałej mierze także tą okolicznością, że 
podczas gdy wyrób dział stalowych oddaćby 
trzeba przedsiębiorstwom prywatnym, działa 
bronzowe wykonane będą w arsenale wiedeó 
ski n.

Przesileniu- w Serbii.
W Serbii zanosi się na nowe przesilenie 

gabinetowe. Z okazyi dysausyi nad nowelą 
prasową w skupczyaia powstał zatarg między 
ministrem spraw wewnętrznych P r o t i c z e m  
a nrnistrem spraw zagranicznych N ’ K o l i- 
c z e m ,  ponieważ ostatni przemawiał za łago
dniejszymi przepisami prewencyjnymi w noweli. 
Zatarg ten wywołał także rozdwojenie w aln- 
bie radykalnym które tak się zaostrzyło, że 
każdej chwili spodz’ewaó się trzeba zupełnego 
rozbicia się kluba. Dyiuisya całego gabinetu 
Gru cza stała się już niemal nieuniknioną, —  
nastąpi też zapewne jeszcze przed rozpoczę
ciem obrad nad budżetem. Król, jak .słychać, 
powoła wówc,z»g do utworzenia nowego gabi
netu P r o t i c z a ,  lecz będzib to tylko gabi
net przejściowy, po Którym nastąpi gabinet 
z P a s i c z e m  na czele.

Wiadomości, jakie z Serbii otrzymały wie
deńskie koła dyplomatyczne, przedstawiają o- 
becna sytnacyę w tym krajn jako bardzo n'e- 
pokojącą. Niedołęstwo króla Piotra, połączone 
z zupełnym brakiem energii, sprawia, że staje 
się on coraz bardz ,ej powoinem narzędziem w 
ręku byłych spiskowców Jego zamiar usunię
cia ze Błużby dworskiej chociażby tyiko P o- 
p o w i c z a spełznął na niczem. —  Królobójcy 
zmusili króla, aby tego przywódcę spisku po
zostawił nadal na zajmowanem dotychczas sta- 
now:sku. Nawet pewność, że wszystkie mocar
stwa, zwłaszcza zaś rząd anstro-węgierski u- 
silme by go w tym kierunku poparły, nie zdo
łał króla Piotra nakłonić do energiczniejszych 
kroków przeciwko dyktaturze królubójców. — 
Zdawał® się wprawdzie przez chwilę, że król 
wyżej cenić sobie będzie opinię Europy, niz 
uznanie spiskowców, lecz nadzieja ta rychło 
się rozwiała.

Równocześnie także położenie rządn stało 
się wprost krytyczne. Rozterki stronni, ze od
żyły nanowo i przybierają coraz ostrzejszą 
formę. Stosunki w skupczyme tak się obecnie 
ułożyły, że żaden gabinet nie zdoła się utrzy
mać przez czas dłazszy. Wobec te niemal już 
anarchistycznej sytnacyi koła dyplomatyczna 
z coraz większym niepokojem śledzą n espo- 
dziewaoy rozwój agitacyi macedońskiej w Ser
bii. Pouczas gdy jeszcze na wiosnę i latem 
roku zeszłego rząd serbski bardzo stanowczo 
występował przeciwko tej agitacyi, okazuje on 
obecnie względem mej wielką tolerancyę. —  
Krążą pogłoski, le  party a królobójtów usiłuje 
zmusić króla do podjęcia czynne^^jityki w 

-wie Ł icedor kioi Z r ) ł  a f l f l r  r ww 
tow krajiT ‘ ochoazą wiadomości, że organi
zują się tam zupełnie otwarcie oddziały, które 
na w osnę wkroczyć mają do tureckiej Staro- 
serbn . Spiskowcy pragną taką akcyą odwrócić 
ow8gę mocarstw od położenia wewnętrznego 
w Serbii, zyskać popularność w krajn i utrwa
lić swoje panowanie.

wywołał wielkie wrażenie, a zarząd armii troblł 
ma wielką reklamę, t a b r o n l w a a y  w i z y s t -  
k i m w o j s k o wy m c h o d z e n i a  n a  p r a e d a t a -  
w i e n i a  t e j  s z t u k i .  Czyżoy sfery wojskowe 
w N iemrzerh obawiały s ię , te „Capstrzyk* może 
nawet pomiędzy oficerami wywołać zwrot w prze
konaniach? Do powoda nia dramatn przyczyniły się 
także Inue okoliczności. I  tak, wielki książę heski, 
znany „.infant terrible* w rzeszy panujących nie 
mleckl-h, wdający alę nawet a socjalistami, kaza 
praedstawić aztukę Beyerlelna w nadwornym tea- 
trae darmsatadakim. Również wielki książę mekiem 
DnrsRo-szweryński był podesas swego pobytn twego 
w Berlinie na praedstawlenm „Capstrzyku* — co 
misiu spowoduwać ozięolenle stosunków pomiędzy 
Dim a cesarzem Wilhelmem. Wielki książę mekiem 
bursko-szwsryńskl nie praybył a tego powodn na 
uroczystość ordern Czarnego orla, udawszy chorego.

Z Niemiec przybyła sztuka B^yerleina do Wie
dnia, gdale się nkasała na scenie „Volhsteatra“ . 
WsiyBtkle dzienniki tntejsae wydają o niej pochle
bny sąd, podnosaąc zwłaszcza ob,ektywnosć autora. 
Oto treść sztoki.

Wachmistrz Vu khmdt, weteran pnłkn i  r. 1870- 
sjanowany przez podwładnych i łubiany przez ko- 
.egów, ma córkę Kltrę, której rękę przez .jesył 
swojemn wychowankowi, podoficerowi H->loigowi 
Klara sprzyja a pociątkn swojemn narae saonemn, 
aJe gdy Helolg został przeniesiony do lnoego gar 
nizoiin, nawiązała stosnuek miłosny s porucznikiem 
won Lanffenem. Helbig powróciwszy po opływie 
roku, spostrzegł, co się dzieje. Pewnego razu, po 
cap.trzykn, Klara poszła do pomieszkania run Lauf- 
fena. Helbig wpada aa nią, staje przed poruczni
kiem i mówi:

— I taki, jak ja, jest człowiekiem Przyszedłem 
do pana porucznika, męzczyzca do mężczyzny, i 
proszę posłusznie me rób pan Klary nieszczęśliwą.

Lanffen odpowiada wymijająco, ale Helbig nie 
ustępuje. Wie. że Klara jest w sąsiednim pokojn.

—  Tam oto jest ods — w ola, w ek a in ją c  na sy
pialn ię porucznika. — T«m e> j  ukryła.

Voo Lanffen dobywa pałasza 1 dotyka skroni 
pod< flcera Ht lbig cofa się, ale nagle s okrzy kiem 
wściekłości odrznea na bok porncinisa i wjada do 
dypiaini. Yon I, uffen, troebę tchórz a wielki aro
gant, woła do podoficeia Qaeissa, który wszedł 
właśnie

— Do aresztn z tym człowiekiem 1 Targnął się 
na mnie!

Sprawa dostaje się przed sąd wojskowy Klara, 
c h cą c  pornesnika uchronić od krsywoprzj slęstwa, 
aesnaje, że jest hochtnką porncznika i była w jego 
sypialni. Yolkbardt os.a aty a bola szuka ofiary 
awej zemsty. Służył wojskowo 30 lat, był na tylu 
pobojowiskach, więc sądzi, że może żądać satysfa 
kcyi wojskowej Wsywa na pojedynek won Lanf 
fena. Ale porncinlk, podsayty anown tchóraem i 
arogantem, odpowiada, że a wacCmistrzem bić aię 
nie może. Zostaje ewentualność... małżeństwa. Yon 
Lanffen kocha nawet Klarę, ale pomny, do caego 
w Prnslech prowadzą „mezalianse*, cofa się przed 
tą myślą.

—  Coby świat na to powledalał, gdybym poślu
bił córkę podoficera — przekonuje asm aieble.

Odmawia pojedynka, odmawia i zaślubienia uwie
dzionej S»ał 1 roapaca Yoikhardta waraata, alo dy
scyplina 1 snbordynacya biorą górę. Rewolwer, 
który wymieraył w oficera, awrzca do córki i za 
bija ją.

Satnka miała, jaz wspomnieliśmy, wielkie powo 
djjpie. Pnbllcsnofó oklaskiwała burzliwie

i

Armia niemiecka na scenie.
W i e d e ń ,  17 stycznia

[z] Hllitaryzm nowoczesny, ciężący nad Europą 
eałą i ogarniający jnż nswet Stany Zjednoczone, 
zadaje społecteństwom nieooiiczone klęeki ekonomi
czne Przyznały to wszystkie parlamenty, mimo to 
pod grozą jednakie wojskowej potęgi tąeiada kaid* 
cisło prawodawcze zgadza się na -iaisio olbrzymie 
wydatki, rzucając miliony w paszczę molocha woj- 

*  ny Literatura i sitaku , oświata 1 nauka, cały rnch 
społecany aą po macoszemu traktowane dla brakn 
środkow pieniężnych , ale każdy nowy wynalazek 
wojenny musi być w tej chwli zralizowany, chocby 
krajowi groiiło bankructwo.

Ale milita'yzm posiada również pod względem 
społecznym politycznym 1 moralnym bardzo njemne 
strony, które córa* silniej występują na jaw, iwła- 
szcia w Prusiech, kolebce mllltaryzmn Armie euro 
pejscie zaczyn* ją przemieniać się w k a s t y ,  ode
rwane od narodn, stawiające s’ę częsTo ponad usta- 
wami 1 wytp ig iniaui powszechnie prayjętycb aaaad 
1 przekonań. W  chwili tak bardzo roibodsunego 
poczęcia narodowego, armie aami&st „unaraJawiać 
się“ , ezyuią praec.wnie, wyodrębniają a ę I odry
wają od narodn, tworząc osobne, awarte ciała ka
stowe, nznrpnjące dla siebie także osobne praywi- 
i»j6 społeesne i moralne.

Tę atronę kwestyi military zmu podn*nsła litera
tura Nawo Wu Francy!, gdzie po roko 1870 ar 
mia ablDyła się no narodn , istnieją liczne ,eszozt 
pod tym względem niedomaganie, odcanwane Bilnie 
przea społeczeństwo, skoro książka p. t.: „L ’ara>śe 
et natlon* wj wołała tam tsk .ilne echo. VY Niem
czech, a awłasa. za w Prnsiecb, sprawa ta zaogniła 
alę obecnie w silniejszym, niż gdziekolwiek indziej, 
stopnia. W  parlamencie niemieckim i sejmach po
szczególny h państw, w dziennikach rozmaitej bar 
wy jnż oddawna zwracano uwagę na kastowosc 
armii , w ostatnich aaś czasa.-h kwestyę tę podnie
śli i to z zDacżnym skutkiem literaci.

O powieści Bueego p t. ,.Z małego garnizonn*1 
nie wspomipamy. Rzecz to zbyt dobrze znana. Po
wieść wywołała ugromne wrażenie nawet w mini 
sterstwie wojny i na dworze cesarskim. Po Bilsem 
wystąpił B e y e r l e i n  1 przeniósł na aceDę kwe
styę wojskowości, którą zresztą zajmował aię jnż 
dawniej, a mianowicie w powieści p. t. ,  J. aa oder 
Sf dan?“ Beyerlein, stojący, jako literat, wyżej cd 
Bósego, występoje w obronie sa*ady, że nowocze 
sna arm'a nie powinna tworzyć kasty, że nie po
winna być BchroLlskibib dla średniowieesnych nrsą 
daeń, że wreszcie nie powinna pielęgnować potępio' 
nych jnż dawno przesądów. Beyerlein nie jest wro 
glem armii. Przeciwnie, z utworu jego ecenicznego 
tryska sympatya dla wojska, ale nie dla terażniej 
ssycb jego przedstawicieli.

Utwór B t-ytrlein  ma tytuł: „ C a p s t r z y k *  
W Niemczbch , a swłasztsa w Prosiech, 4-aktuwy 
,  dra mat wojskowy* —  jak go aaiwał autor —

ę, a prasa retwj^rdjśła ••{ pablic»a*śe{j

K a n o n i k u
ś a r w k ó  h  , 18 stycznia.

Rocznica styczniowa, w  nroczystym obchodzie 
41 roezuley bohaterskiej w .Ikl a r. 1863/4, który 
odbędne się w niedzielę 24 Dm. w sali krakow 
■kiego „Sokoła*, prsyrzeltła łaskawy współodrlał 
zaszcaytnie inana śpiewa :«ka panna Auna R e 1 k e, 
*pi«wy chóralne zaś wykona znakomity nasz chór 
akademicki.

Walne zgromadzenie Towarjystwa wzajemnej
pomocy uczestników powstania polskiego z r 18633/4  
odbęazie się w piątek dnia 22 stycznia 1904 r. 
w sali Rady miejskiej w» Lwowie o godz. 4 po- 
potadnin Prz,d otwarciem obrad naitąpi wręczenie 
asięgi pamiątkowej obchodów 40-letnleJ rocznicy 
powstania 1863 /4  przez komitet obchoda prezydyntn 
magistratu miasta Lwuwa 1 powitanie zgromadze
nia przez prezydvnm miasta.

W Kole artystyczno - literacktem odbędzie się
we środę dnia 20 b. m. pogadanka prof. dra Kon
stantego Góiakiego p. t. „Praechadaka po Rothen- 
bnrgn", a mstępnie wspólna wlecserza. Początek 
o godzinę 7X/*.

Śluby, W  sobotę w potulni" pobłogosławiony so- 
stał świątek małżeński w kościele ś ;. lflzołaja p. 
Kaaimieraa K a m i e ń s k i e g o ,  koncypienta staro 
stwa, i  penoą I.alią  I d z i k o w s k ą ,  córką star 
ssego lożyniera kolejowego. Po ślnble przyjmowali 
rodzice panny młodej n siebie nsder guścinnie go 
ści w esi lnych.

\V kościele 88 Felicyauek na Smoleńska odbył 
się w sobotę wieczorem ślub panny Blanki J a- 
s l ń s k i e j  a p. dr Jósefem W n ę k  ł o m,  końce- 
pistą dyrekcyi skarbu Związkowi Dłogostawił ki. 
rektor dr Kaapiński. Podczas obrzę lu ślubnego chór 
akademicki wykonał „Venl Creator* Vanderselba i 
„Polonf«aJ Onowakiego.

W Czytelni dla kobiet odbęLlo się dnia 20 
hm. odczyt p. Adama Szymańskiego „O najzimniej
szym klimacie na śwlec.le*.

Z teatru miejskiego komne koję nam: Na jn- 
tru repertoar sapowiada wesołą „L udk}4 . VV« śro
dę po raz trzeci granym będzie dramat Hanpt- 
manna „Róża Bsrnd* po ct-nacb zniżonych —  we 
czwartek, jako w rocznicę powstania stycsnlowego, 
wraia ua repertoar obraz dramatyczny A. Walew 
skego „Krzyżacy*.

Odbywa ą się pełne próby z głośnej 4-uktoweJ 
komedył Oskara Wildego „Kobieta bez znaczenia* 
w przekładzie p. B — 6 Sztuka ta grana w Nenes 
Theater w Berlinie, sj&.ała ogólny poklask i nsua- 
nie wytwornej pnbiicani.ści. Po rai pierwszy nss.a 
acena la  poznać pnblicznośei naszej dzieło najzra- 
k im łs»em  pisarza dramatyesoego Anglii

Ze sfer sądowych. Pretydent sądu kra] wyż
szego p. Witt id H asner priybyt w sobotę o godz. 
9 rano do sądo klejowego cywilnego, gdale w aali 
rospraw odbyło alę praedatawienle mn grona nraę 
dników sędzlowsKlch prsea prezydenta sądn krajo
wego p Snmmer Brasooa. Następnie ndał się p 
Hansner do gmachn tądn krajowego karoego, gdaie 
pc p 'z*ć“taw ien,n personaln aądowego pnea wice
prezydenta dra Pogorze skiego zwiedził . “tlę roz
praw l nblkacye sądowe. Wreezeie swledaił p pre- 
aydent sąd pow. Karny. W csoraj aaś w niedzielę

prayjął prezydent Hsosner detMaeye Izby nota 
ryalnej tarnowskiej z prezeBtm p. Brzeskim na 
ozele, dając w odpowiedzi przemówienie prez >sa 
Brzeskiego wyraz tej eamej myśli, jaką podniósł 
poprzednio przy sposibtości oriyjęcla Izby nota 
ryalnej krakowskiej. W  ubiegłym tygodnia pised- 
stawiło się także p. prezydentowi prezyd/am Izby  
handlowej, złożone  z prezesa p. V  ‘ndelsbnrga. se
kretarka Izby  dra Benisa i p. Henryk* Schwarza

Z krakowskiej K on gregacyl kupiecKiej Wczo
raj po połndnin odnyłc, się walne zgromadzenie 
członków kongregacyi kupieckiej pod przewodni
ctwem p, Henryka Schwarza. Po odczytaniu proto- 
solu z ogoinycn zgromadzeń * 25 stycznia 1 22 li
stopada 1903 r , oraa po odczytania nadiszłycb 
pism, p-zyjęto do wiadomości sprawozdanie Rady 
kongrogacyi za rok 1903.

Wedlng sprawozdania obrot w dochodach i roz
chodach wynosił kwotę 5283 kor. 61 bal. Fnndnsz 
żelazny wynusl kwotę 50 337 kor. 28 hal. Prócz 
tego stm fnndnszn żolarnego Archlkonlraterat wy
nosi 5251 kor 67 na)., fnndnszn rezerwowego kon 
gregacyi 548 kor. 15 hal , fnnduszo jnbilenszotye- 
ro 628 kor 16 hal., funduszu na cele wyborcze 
239 kor. 21 hal.

Knngregacya liczy 92 członków czynnych i 6 
ctłorków uczestników (-kobiet).

Po złożenin sprawozdania przez komisyę kontro 
lu ąeą udzielono aosolntorynm podskarbiemn p. Sn 
sklemn.

Następnie uchwalono projekt bndżetn na r. 1904 
z kwo'ą w dochodach 1 w/datknch 4782 kor. 42 
bal. Dalej zgromadzdttie nchwallło ndzielió Stowa
rzyszenia kapców l młodzieży har Iłowej kwotę 
10.000 kor. Jako pożyczkę na z iknpno domu wła
snego.

Dalej dokonano wyborn Zarządu na rok 1904. 
Starszym Rady wybrano ponownie p. Henryka 
Schwarca — toż *aiuo wybrano ponownie podatar- 
szym p. Władysława Fischera, a podskarbim p. W i
ktora Saskiego Radcami kongregacji wybrani 10 
stali pp.: Jan Kanty Federowicz, Jan Kwiatkowski, 
Angost Porębbki, Ignacy Sobolewski, Leon Schiller, 
ar Henryk Szaraki, Marceli Dutkiewicz i Zdzisław 
Zdanowicz. Do komisy! kontrolującej wybrani ze 
stali pp.: Fianciszek Lenert, Józef Rohaeck i Fer
dynand Kasz.

Na członka au kongregacyl przyjęty aostał p. 
Władysław Skórczewski, współ właściciel firmy „A.
S1 órczewski i Polakiewicz*.

Miejski urząd pracy. W  sobotę odbyło się pod 
przewodnictwem p. Friedlelna posiedzenie specyal- 
utj kumisyi Rady miasta dla założenia w Krako
wie miejskiego nrzędn pracy. W  posłodzenia tem 
waięli ndzirł I wiceprezydent dr Leo orez radcy 
miejscy- Benis, Dassyuaki, Bebilewica, dr Mnczkow- 
ski, dr Seinfeld i Kossobncki, a a po aa Rady pp. 
dr Milewski i dr L. W . Jaworski. Nad sprawą 
aałożenia binra, którego konieczni śó w nasadzie 
uchwalono, brali odział w dyeknsyf w s z y s j zebra 
ni. Refbrentem tej sprawy wybrano r. m. dra Mn- 
czkowskiego, który wspólnie z naczelnikiem VI wy 
działa magistratu, p. Banasiem, opracuje ostateczne 
wnioski, mające być przedłożone Rsdzie mkasta. — 
UcUwatono także na wniosek r. m dra Bbnlstt 
wysłać depntacyę, złożoną z r. m. dra Unczkow- 
skiego i p. Banasia do ministra handln z żąda
niem snbwencvi 5 .000  koron na csle założenia ta
kiego binra w Krakowie.

Wj'bory do sądu przemysfoweps a grona t o -

botników odbyły »ię wczoraj. Głosowano w traech 
stacjach miejskich i w jednej itkcyi powiatn kra- 

ofb ® ookc.  »vh p.wiato p«d
górsk.ego. Ogo.ne zestawienie —  Które ssończyło 
się o godainie 12 w nocy —  arobiono w magi
stracie krakowskim pod prsewudnictwem sekretarz* 
msgistratn, p. 3awińskiego. W vbnao 31 asesorów 
do sądn przemysłowego, 19 ich sastępców 1 7 aso- 
"orów do aądn apelacyjnego. W e wszystkich gra
pach wyszła a wyborów większością głosów lista 
socyaino -demokratyczn.

Zgromadzenie droguletów i  zachodniej Gaii-
i j i  odbyło się w a butę wieczorem w hoteln Sa
skim w Krakowie. W  zgromadaenin wzięło odział 
12 członzów stowarzyszenia, w ich liczbie W6zyacy 
krakowscy członkawie. P« przyjęciu sprawozdania 
a ubiegłej działalności do wiadomości , uchwalono 
aamianować honorowym presesem si owt.rzy=zenia 
p, Z o p o t h a  ■ Krakowa i wyrazić mn nznaoic 
*» jego gorliwą Jzldłaloość dla ogółn drognistów. 
Dalej dokonano wyborów. Piezesem wybrano p. 
Zopotha, wiceprezesem p. Stanisława Mtilierowieza, 
sekretarzem p. Jędrzejowskiego , skarbnikiem p. J. 
Wiszniewskiego. — W  końcu postabowlono zwró 
ció się do pesłow krakowskich do R aly państwa, 
aby ci n rrąan wyjednali douładue 1 ścisłs orr 
czeme ustanawiające aakres caynności drognistów, 
będących magistrami farmacyi.

PODIS ton eczn y. W  Bobotę odbył się w salach 
resorsy nrzęnniczej pnb>iczny popis choreograficzny 
w kostynmaih 30 nczniów knrsn tsńcn p. Leopulda 
Dolińskiego. — Na rozDOCzęcie wieczora odegrano 
Przybylskiego jedaoaKtówzę p. t. „Pierwszy bal*, 
w którym wybornie grali Wlktorya i Leopold Do
liński, nrai a amatorów p. Jnlian Otto. Nastąpił 
„Maznr panieński* odtańczony w krakowskich stro
jach przez 12 pań. Mazur tryskał ogniem, a figa 
ry były prawdziwie estetyczne. Oryginalnym był 
kozak, odtańczony przez 8 panów w koatyumach. 
Kozaka mnsiano powtórzyć, tak nnczuie tego do 
mageła alę licznie ageomadzona publiczność. „Pan 
de deox“ oduńczyli młedz ntcy Pawlikowscy bar 
dzo ładnie. Czardas;ia solo tańczyli p. Irm.* T. 1 
Doliński. Krakowiaczek odtańczony przez dzieci i 
pantomina taneczna ogólnie się podobały. Po tej 
prodnkcyi na scenie, tańczono ochoczo na sali do 
godziny 2 w nocy.

Ś m ie rte ln y  wypadek w fa b r y c e . 5V sobotę 
wieczorem po godzinie 5 w fabryce wyrobów żela
znych p. Zieleniewskiego w Krakowie raszedł nie
szczęśliwy wypadek, zekońcrony śmiercią jednego 
z robotników Mianowicie przy nitowania dwó>‘h 
olbrzymich kotłów jeien  z nieb zsunął cię z wal
ców. podłożonych pod nim l pizygniótł robotnika 
Jacentego Pa* hońskiego, który, po kilku minuta b 
wyzionął dneha. Wezwany na miejsce wypadku le- 
ksri mlejsiii dr Zopnth stwierdził jnż śmierć nie- 
aacaęśiiwego, klóry prawdopodobnie pail ofiarą wła
snej nieostrożnnś d. Zwłoki Pachońekiego prsewie- 
siono do aakładn medycyny sądowej, gdsie odbędzie 
się sekcja.

Pociągi Krakow-Zakopnne. Krakowskie Towa
rzystwo techniczne wysłało wczoraj memoryał do 
ministra dla G ailcyl, do Koła polskiego i posłów 
krakowskich w Padzie państwa A sprawie konie- 
canoścl zaprowadzenia lepsz«go połączenia kolejowe
go Krakowa z Zakopanem Prsedeweayetklem nale
ży pustarać a ę, sby pociąg, który praychodzl w po- 
rae Kąpielowej do Krarcwa o godzinie l  po połu
dnia, odchodził z powrotem jaż o godainie 3 do 
Zakopanego.

Broda czy n h  Broda? Onegd&j don'eśJimji o

areeatowanlu w Krakowie pray ulicy Czystej zła 
psu go na gorącym ncaynkn kradzieży jakibgoś 
młodego człowieRa, który zesnal w poiicyl, że na
zywa się Jen Broda i pochodzi z Zelichowa. Tym
czasem na wiadomość o tem zgłosił się wczoraj do 
nrzędn policyjnego jeden z fnnkcyonarynszy urzędu 
skarDowego i wylegitym ował s ię , że on to nazywa 
się Jan Broda, pochodzi z Zelichowa, i n.gd r {nie 
ałys^sł, aby htuś drogi posiadał tosamo imię i na
zwisko. —  Prawdopodobnie więc, złapany złodziej 
w cein zmylenia docnodzeń pedał pierwsze leosze 
słyszane przypadkowo imię i nazwisko.

Odznaczenie członków straży pożarnej. —
Z Chrzanowa piszą nam: Drla 11 bm. po nroczy 
etem nauoieństwie, odprawionem w tutejszym ko
ściele, nastąpiło rozdanie odunak uonorowych prz s 
dr Kappiera, nam strza, naetępojącym długoletnim 
członkom straży pożarnej ochotniczej, a minnowicie 
pp. Janowi M ą s I o r  o w s k i e m n ( / »  25 lat złn- 
żdj), Franciszkowi Z a j ą c o w i  (za 20 lat) i Moj 
*e«zowi R y c h t e r o w i  (z* 20 lut).

Wypadek na 8tacyl. Z Grybowa pisrą nam: 
Onegdaj w nocy o gi.dz. 121/* przy prztsnwanin 
wozów na tutejszej i. tacy i kolejowej robotnik sta 
cyjoy Jan Dnlian dostał się tak nieszczęśliwie pod 
kota toczącej się caęści pociąga, że kuła przejecha 
ły mn praea obie nogi i lewą rękę. Po zaopatrzę 
nin odesłano gc do szpitala do Nowego Sącza, gdzie 
zaraz umarł. Dnlian był staną wo.nego i liczył lat 
27 Zgon nieszczęśliwego wywarł na wszystkich 
przygnębiające wrażenie. Władze winny wdrożyć 
śledztwo, kto ponosi winę śmierci biednego robo 
mika: czy własnej jest ofiarą nieostrożności, czy 
zarząd kolei niedosyć zabezpiecza życie 1 zdrowie 
swoich fnnKcyonarynszów.

Z życia towarzyskiego na prowincyl. Z No
wego Są za piszą nam: Dnia 9 stycznia b. r ufaą- 
dziło tutejsze Koto panien w sali kosynowej „Biały 
wiecaór*, Rtóry powiódł się znakomicie, a zgroma
dził niezwykle wiele osób tak z miasta, jak 1 oko
licy i pozostawił w pamięci nczeatniiców niezatarte 
wrażenie. Wsaystkie panny mUły białe batystowe 
snknle i białe kwiaty. Takiesame kwiaty przypinały 
panny, należące do komitetu, przybywającym do sali 
panom Przepełniona sala przedstawiała czarnjący 
widok ogrodn, pełnego białych ill<j. Zabawa prze- 
ciągręła się do rana i z&aończyła o godzinie 7 
„białym maznrem*. Królowej nie było, bo wszystkie 
panny królowały.

Do poloneza, którego prowadził poseł Bazyli Ja
worski z praewudoiciącą Koła panien, p. Bronisła
wą Leszówn ą , stanęło 80 par, do kadryla 76. — 
Dzielnym Y.odzirejm był p. dr Tadeusz Flis.

Świetność tej zabawy, jak i cały rozwój „Kola* 
zawdzięcza ono swej przewodniczącej, p. Bronisławie 
Lobiownie, której UŻ na początku aabawy w ręczył 
komitet wspaniały bukiet a białych kwiatów, jako 
wyraz podzięki. Do urządzania aabawy przycaynili 
się także oprócz dra Tadeusza Flisa pp dr Stani- 
sł*w Miele w ic i ,  St. Barbacki, Antoni Wasiewic* i 
St. Zs'ucfci, którsy Die .zczęaziii trałów, za co na 
tem miejsca składa im podaiękuWanlc Koło panien.

Wodociągi w Zakopanem. Wcaoraj n a d a ło
do nrzędn gminni g« w Zakopanem uwiadomienie o 
t t 'wjsKtaealn cesarókiom uchwały sejmowej w spra
wie gwarancji kraju dla aaciąguąć się mającej no
życzki na wodociągi w Zakooanem.

Krajowe ordory kotylionowe. Wobec rosbu-
dzonego w całym kraju rncbn w kioronkn obcho
dzenia się o ile możności bez wyroDÓw obcych 
oyłoby brrdzo wskaranera zwrócić baczną uwagę 
na te krocie, które wychodzą z krajn w czasach 
karnawałowych za artyknły balowe. Jednym z ar
tykułów, sprowadzanych aotąd z zagranicy są or
dery i odznaki kotylionowe. Komitety balowe zape
wne zainteresują ordery kotylionowe, bardzo gu 
stowne, oryginalne w pomyśle, w kształcie szurc 
tek, rumianków, koniczyuek i fantazyjnych kokar
dek jedwabnych. Ordery t« wykonuje i sprzedaj * 
pracownia haftów „Szarotka* (ulica Halicka, L. 3) 
orlarownjąo 6®/# i docnodn , osiągniętego aa sprze
daży na rzec* Koła akademickiego Towarzystw 
Szkoły indowej.

Z Nowego Targu donosi nam Redakcya „Ga 
zety P. dtatrzeńsmej*:

„Zawiązał się to komitet w celn obchoda 41 
rocznicy walk o c'epodległc8Ć w r 1863/4 Ob 
ebód zapowiadał się świetnie Nabożeństwo żałobo* 
uia się odbyć 22 bm. Pleban miejscowy nrządzs 
nabożeństwo bezinteirsowiiie. Bractwa i cechy za
powiedziały gremialny odział — straż oenotniezs 
ogniowa rylkn odpowiedslała, ie  w takiem nabożeń
stwie odziało brać nie może. Doniesienie takie zro
bił na-..selnik straży ogniowej p. Staszel.

Dla uczczenia pamięci poległych ra ojetjMię w 
wojo.ich narodowych lawląeał się to komitet, który 
w drodze składek budnje pomnik dla poległych 
Wybudowano jnż połowę pomnika, nagle rozeBzła 
s;ę wieść, lż wójt tutejszy, p. Mikołaj Haliuowski, 
Rusin, nie pozwoli na dokończenie budowy po
mnika

Ten sam wójt, Rusin, miał polecić straży ognio
wej, aby n'e wzięła udziału w nabożeństwie iało- 
bnem ta spokój dnsa bohaterów walk narodowych 
w r. 1863/4

Podajemy teo — końcsy „Gazeta Podtrzańska — 
suchy fakt smutny bolesny, ale prawdziwy*

Odważna kobieta, z Przemyśla donossą: W  nocy 
z 1 4  na 15 Dm. trzecb złoczyńców podkrzdało aię 
pod odosobnione domostwo, pisy trakcie bitym, pro
wadzącym dc Lwowa. Mieszkają tam państwo Ra- 
aao. P Rcdao, pornesmk artyieryi polowej, nie był 
w demu, służba już spała. Pani R«dao, oczekując 
przybycia męża, czytała książkę. Nagła usłyszała 
w przyległym pokoju brzęk szyby. Chwyciwszy in- 
rjDktownle za rewolwer mężowski, udała się do 
pokojn, itkąd doszedł ją odgłos. Tu zoczyła w obra
mowania okn» obcego mężczyznę w pochylonej po 
stawie. Przerażona, nie mierząc, wypal*!* z rewol
weru. Strzałowi odpowiedział jęk. Wdzierający Blę 
prse. okno npadł, na drodze zatętnlały kroki ucie 
kająi ych. Hak strzała pobudził sąsiadów, zbiegli się 
zewsząd Pod oknem leża! cbłop barczysty, z bona 
sączyła się krew. Podniesiono rannego i przywołano 
policyę. Postrzelonego włamywacza odwieziono do 
aresztów policyjnych. Rana jest cieżkr, gdyż kula 
przeszyła nerki.

Cala rodzina zaczadziała, w  gminie Praero-
Ś i O. powiatn nadwrrnlańszlego, w dnia pierwszym 
ruskich świąt całe rodzina włościan Peredruków 
wymarła wskutek zaczadzenia. Fakt ten stwierdziła 
komisy* sądowa, znalazłszy w chacie zwłoki ojca. 
mathi 1 5 dzieci. Pokazało alę, że roilzlce zatkali 
piec, w którym drzewo j"*icae się nie wypaliło 
Dopiero drnglego dnia świąt, kolędnicy, chodząc od 
chaty, Bpostrzegli kntastiofę i gdyby nio oui, 
tc mogłaby była i chata się zapaMć, ulbowiem po
częty już tieć części drzewne pieca.

Wtorek,, J9 Styjraua 19C4.

urodzony w Rzekach w Królestwie Polakiem w rokn 
1831, zmarł ŵ  Krakowie J6 b m 

Stanisława ^ Macewiczów Chwalinogowaka, prze 
żywszy lat 82 / aaarła dnia 27 z m. w Czejts na 
Węgrzech. Eksportacya zwłok z dworca kolei nr 
cmentarz krukr wssl nastąpi jutro we wtorek o go 
dżinie 3 pc po-iudnin.

W  Bydgosz -y  zmarł w dnin 12 b. m. dr Fran- 
clazek Osiecki, profbsor tamtejszego gimuazyam >e 
sinego, ceniony filoiog, jedon z nielicznych Pola 
ków, których rząd praski przy znanych rugach nio 
przeniósł do prowincyj niemieckich.

W  Łuce sou rł Antoni Romański, sasłnżony zie
mianin i patryota.

Ze świata.
Z War8Zavyy. Od kilka dni bawią w Warszawie 

dwaj atndencl inatytntn inżynierów komunikacyi w 
Petersborgn, młodzi Chińczycy, synowie wyaokieb 
aygnitarzy w Pekinie. Jeden z nich nosi zupełny 
uniform studencki, ilrngi nie pozbył aię warkocza i 
pod płaszczem uniformowym ma długą znknię z je
dwabiu błękitnego z pewnego rodzaju gorsetem z 
materyi czarnej, lamowanej złotem. Chińczycy przy
jechali w cela zwiedzenia miasta i posiadają prze
wodnika w swoim koledze Warszawianinie. Młodzi 
goście odsnarztją aię polorem towarzyskim, włada
ją kilkoma jęrykamt i... przy oględzinach miasta 
nie żałują pieniędzy, których mają podobno peddo- 
statkiem

0 zbi ( dnię oetuetwa. w  Wiedniu wypuszczo
no na wolDą stopę aresztowanego c<nęgd.j pod za
rzutem zbrodni osznBtwa bankiera LOrmern. Śledz
two toczy się jednak dalej.

Z małego garnizonu. W sprawie pojedynków 
podpułKowniita garn zann w Pirule, któro tenże od
był z powoda obrazy czci swej rodsiuy, donosi 
„Pirn. Ztg*. że odbył tenże ogółem trzy pojedynki. 
przvczem jeden z oficerów otrzymał ranę w ramię.

Choroba carowej. Z Petersburga donoszą, ża 
zapowiedziany n 25 b m. bai dworski w pałacu 
zimowym odłożono na dzień 2 lutego, jak mówią, 
* powoda zasłabnięcia carowej na zapalenie opłu
cnej.

Znalazł e!ę ! A ty»tę malarza, Massinie^o, o któ 
rego tajemniesem zniknięcia donosił przed para 
dniami cas^ korespondent z Floreucyi, znaleziono 
w klasztorze Aacoli Pliceno w środkowych W io 
szech. Przypuszczano, z* Mnssini, skntkiem burzli
wych zajść na tle romantycznem, zginął może w po
jedynko amerykańskim. Maablni tymczasem wstąpił 
do klasziorn I oświadczył, że pralnio pozostać w nim 
na zawsze.

Handel dziewczętami, które wywożone bywają 
do Turcyl, przybrał już od dawna znaczne rozmia 
ry, a główny kontyngent ich pochodzi z Gallcyi i 
Bukowiny, cuociaż w  ostatnich czasach wywożono 
także i i Węgier dziewczęta, zaopatrzone w sarb 
akie paszporty. Celem zwalczania handiu dziewczę 
tami odbyli k inanlowie enropejscy w Konstantyn - 
pola konferencję I wybrali snbkomite:, który ma 
zastanowić się nad wnioskami konsola aastryacki« 
go, Zeforowicza, dotycząceml tej sprawy.

Za obrazę majeetatu. „Leipz. Tageblatt* do
nosi z Z w i c k a u ,  że sąd tumrejszy skazał g*ta 
torkę soeyaino demokratyczną, Różę Luksemburg, za 
obruzę majestatu na trzy mieaiące wię«ieaia

Procee o obrazę bana kroackiego przeciwko
posłowi drowi Potocujakowl rozpoesął się w Zsgrse 
bln wobec trybnnałn z 3 zydslów. Współnskarżo- 
nym jest redaktor Korao Rospraw będzie uznś&io- 
wo tain*.. ■

Ofiara zawouu.
Knonjący: Czy pan mużo ml rzeczywiście tec 

środek na poroni włosów samieunie zalecić?
Subjekt: O tak, proFię pana! Sam yc jnż oa 

wielo lat nżywam.
Knpnjący: Ależ. pan maB* łysinę!
Snbjeat: Tak, alo to dlatego, że od czasu do 

czasu muszę anów niszczyć ndrośnięte włosy, ażeby 
nasBomu środkowi na csunięcle włosów także robić 
reklamę.

Z Ton opieki nad weteranami wojsk poiskioh z r
1830 Jl i Walne zebianie członków Towarzystwa opieki 
Weteranów 183 /31 r. i db^dr. e się 1S b m. o g. 5 p.i 
pułiid ilu w lokalu Towarzy twa przy ulicy Gołębiej 
I. ft na parterze: w razie brakn kompletu niis'ępne po- 
siodieoie odbędzie się w godzinę dć niej, bej wtgl- du 
ca iP-ść członków

I. Bal ciidru akademickiego. W  dnia fl lutego b. r. 
odbędzie 8i  ̂ I b»l chóra *«ai"mickiego w sali saskie), 
('złoukuwie chóru akademickiego, mając naóz'eję, że 
P. T. Publiczność k:«kowska lioz ile zaszczyci tea bal 
swoją obocnośc ą, gorl wą rozwinęli działalność, *d j 
ui zeotnicy jakoteż widzowie tego ba.lt! odt >eili _ak naj- 
pfzyjemn^ejsie wrażonm.

W „K ol. mieszczańskim" oosonat wydział w dniu 1 
b. m. wyborn oowego rarządu Pr zesem „Koła m  o  

stczanskiego' zoBtał ponownie wybrany p Fosobncki, 
wiouprezo „uu p Tadeusz Nieazit-lski, i.rkretatzem i>. 
Jul, n SUukiewicz, skarb tikiam p. ,Ian Wolny, zarząd 
cą biblioteki p. Ai drzej Szufa. gospodarzem lokaln p 
Antoni P trnszyń8ki

Do tfowt j,o zarządu weszli jeszcze jako ozłonkowie 
pp Repetowak i K. Lachowski.

Ze Związku urzędników pocztowych W  niedzielę 24 
b m. o g, ft poł :d. iu odbędzie się, w lokalu kmbu po
cztowego w Kr-iWwio, ul. Mikołtjska I. 8, I piętro, 
wa*ne zgro nadzenie członków gmpy miejscowej Związ
ku urzęd- ików pocztowych z n-stępującym porządkiem 
dzienny n; sprawozdanie wydziału z czynności za rok 
uDiegły; zmiai a § 10 statutu; wybór nowego wydziału; 
wnioski członków Delegaci z prowincyi »ą pożąd-nt 
Członkowie lozamiejscowi i miejsoowi nie mogący brać 
os biście jdziału w zgromadzeniu, mogą gi >soWać prze* 
P' łLomocpika.

Miunowuma „Gazeta Lwowska* ogi b, Lwow„ ;i 
wyższy sąd ki ljowy prz ‘niósł kancelirtów sądowych 
Bermana Dem nu'a rei Diamenda z Woiniło »«  d> Sta
nisławowa i Ś< ini-dawa Iwaszkiewicza z Baligrodu do 
Stryja; zamianował aarcoLs.ami jądowyn-i- sierżanta 
p ryw ia n tory  w jskowej w Czerniow ach tfendla Tar- 
nesa dl* Żabiego, sierżanta 55 p. p. Abrahama Bmdia 
dla Baligio>n i ogniomistrza przy 30 p. art Maksa 
Silbsrmun, dla Wojniłowa,

Egzamina K w alifikacy jne n nanozycieli izWół ludo 
wych prspolitych w Pizemyślu rozuoozną się 29 lot- go 
b r. Poaania r ależy wnosić z a  p średn ctwem swej la  
dy szkolnej okręgowej do komisji egza uinaayjnej naj- 
póżn-ej do 20 lutego

Zmarli.
Ludwik Kom ii nitki, b. właściciel dóbr ilemskleh,

Skłsdki Z a p u st w.ericŁ aa tramaę ś. p BAinisła wy 
Nowakówny z łjiy ji: Giouu tańczycie szl oły 4-klaso- 
wej żeńskiej im. srólowej Jadwigi 10 K na rzecz --bo- 
giej s arnszm; wydziałowa szłuła żeń Ra im królowe 
Barbary w Br oho 10 K na zakład p. /urowskii j ;  na i  
upr.yi ielstw > rzkoty wydziałowej męskiej w Bochni OK 
dl« Tow. „Sż; oły lndo ‘ a j ‘ .

Na szkołę polską w Morawskiej Ostrawie złożyła p 
E. Jziembłowu 1 K 

Członkowie ćizwoego Kólkz dramatycznego w 'Wado
wicach zamiast n iem a na trnt nę b. prezesa i .  p.
Tyr ły złożyli 26 K dla Tow. „Szkoły indowej*.

Dla M ’L  złożył M z Czor.kowa I K.
Na oele IY  balu akademicku go, który aię odbędzie 

S3 b m, w pall hotelu Saskiego, nadesłali w laiszym 
eiągu: Bekwr Edmund Krr 'maski fiO K, Wład-sław 
Zspalowicz 1 K. hs. rektor Władysław Knapioski i  

Kr Dwu Sło.ieipki 10 K, Sziszkiewica Andrzej 2 )  K, So
kołowscy Henrykowie 20 K.



TUoren. Styeznia 1904-

Powszechno wykłady unlwors gioukle.
(W  dni pow Biednie o 7 w dni świąteczni ' o 6 wieczór.)

W poniedziałek, wtorek i środę Dr (Stanisław Ku
trzeba r Rozwój wsi polskiej" (.w jzkole wydz. im. św. 
Scholastyki).

Z kalendarza. We wtorek 19 siycuoia: F« dynanda i 
Henryka we środę 20 stycznia Fabiana p. i Sebaztya- 
na *! ; we czwartek 21 stycznia: Agnissr.kl p m.

Z krakowskiego otserwatoryum. i s i 1 sty jzn
termom c .r doszedł od 0 ł  <lo -j- 91 0.; barometr 
pudDosił się

Dnia 18 stycznia o godzinie 7 ranc star bsarometru 
746 00 mm. term.imetn 0 0 C.; wiatr zachodni, bardzo 
slaby

N O W A  R E F O R M A Nr 14.

G a b r y e l a k l  (  K r a k ó w )  ko
i»oje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, nift- 
iink i harmonie -  krajowe i zagrań.czne — 
nowe i przesiane — za gotowkę i na spłaty— 
bez. zaliczki.

Z  t e a t r u .
„Bosa Ber«dt“ diamat w 5 aktach Gerharda haupt- 

mznna, Przekład J Kasprowicza
W twórczości lat ostatnich HoUptma.ina jzuć ob

niżenie lotn. „ tiancsis*1 była najpotężniejszym, ży
wiołowym wprost w ybłyskiem wielkiego talentu, 
„W oźnica Hpiusehel" sprowadził twórczą wyobra
źnię jego na tory rzeczywistości W  „Dzwonie za
topionym" ieut&iys poety poszybowała szeroko w 
dziedzinę abstrakcyl, -iby niebawem ano w a spłynąć 
w brudny rynsztok żyoir. w cyklu pomniejszych u- 
tworów jak „Futro bobrowe" i kilka innych, od 
których datuje s ą  cofanie sle wstecz talentu auto
ra Trgp cofania się nryśli natchnionej, w usługach 
której pozostaje jedynie doskonała technika dra 
matycsna i rutyna piearska, dalszym wymownym 
wyrazem jest „Róża Berndt“ .

Najnowszy ntwór Haoplmann* zbliża się nsetro 
jem i pokrewieństwem tłs i myśli przewodniej do 
trzgedyl Hantsehlowskłej. A ’e nie posiaaa tej siły 
1 ekspresy! tej różnorodności typów, tego eserokie 
go rozmachu dramatycznego na roanJsry wielkiej 
trsgećyi, Jaką nas ujarzmia ponury woźnica Hen- 
tschei. — Azeya „Róży Berndt“ coczy się wolno 
w sacieśnionein kole fatalizmu, oplątnjącego nle- 
■scaęsoą dziewczynę wiejską, olołc której roi się 
tłum pożądliwych zalotników. W pewnych ucomefl- 
tseh skcya ta “ znosi się prawie aa wyżyny tra- 
geoyi nieszczęsnej Gretcben, w lanych zanadto nu 
rza zię w płaskiej pospolitości życin. Stąd pewien 
rozdżwlęk poezji samego pomysła, t  prozą życia i 
w dalsze] konsezwencyi nużąca jednoitajność, któ
ra odbierz dramatowi o „Róży Berndt" dużo warto
ści teatralnej. Krytyka literacka znajdzie w tyo 
utworze niepowszednie pięznośei, analiza dramaty
cznych powikłań wykaże w niej ogromną siłę psy- 
chologlcsnsgo nastroje, ale widz teatralny opuszczt 
widownię z ncznciem znnżenis i przygnębienia, bo 
cała ta nędza lndzra jaką autor uk  bezlitośnie, 
bez jakiegokolwiek jaśniejszego promienia, rozłącz* 
praed nim, nioaie ze sobą atmosferę tak ciężką, it 
najpiękniejsze dygreare literacko-filozoficzue Haupi 
manna nie są w stanie zastąpić tego żywszego ko
lorytu, bet którego nie może się obyć żaden utwór 
sceniesny. Scenie nie wystarczy nigdy sama sueHa.* 
psychologicznego stanu, choćby najgenialniej wy po 
wieuaianz

Rosa Berndt, bohaterka as tu ki, ma dużo poure 
wieństwa myśli z Goethowską Gretchen. Podnnn; 
j ik  giemalne dziełe twórcy „Fausta", jeet ona Bzt- 
rpko rn-tej-rwacronr trag.u/ą, skargą bolesną nie 
mcsęsiiwyr.h, prseśladowanych dsitwcząt, nie mo
gących się oprseć szalonej nlelitościwej nagance ze 
■trony męzczyzn — a bieanych opuszczonych i wy 
szydzanych ofiar ■ chwilą, gdy uległy brutalnej 
natarczywości swoich prseśladowcow. T»ką jesi 
Różs Bemdt, dziewesjna śląoka, walcząca rozpa 
esnie w twojej ooronie i w obronie dziecka ir.i- 
łośel. Staczając się oes własnej winy w otobłuń 
nędsy I występku, dzielna i śmiała ta dziewczyn n 
sdumiewa nas siłą charakteru, mocą ducha, z jatą 
egasia eię opadającej ją  ciągle hordzie -lamców. A- 
w końcu sgnębiona do ostatecznych granic, żrsei 
siły w walce i stacza się w otchłań nędzy i zbro 
ani. Dna? własnemi rękami dziecko swoje 1 pad# 
zemdlona w cnwilt, gdy no nią sięga ręka karzą 
eej sprawiedliwości.

Jeat coś szesene i głęboko tragicznego w prre- 
yrowaazemu hiatoryi tej pięknej dziewczyny, która 
była uosobieniem zdrowia i urody, dzielności cha 
rakteru I pracowitości. A do tego stanu doprow*- 
ds i Ją zgraja sawziętych prseśladowców, którzy 
dopląwssy swego celu, odwracają się od niej tyłem. 
A zostaje przy niej jeden tylko, który jej nigdy 
nie Dosiadał, biedny jej narzeczony, ułomny intr 
llgator wiojski, który sam jeden zrozumiał tę *ła- 
mauą i zdeprawowaną duszę i pełen miłości chrze
ścijańskiej odtrąconą bierze w ramiona i wypowia
da przewodnią myśl autora Ile ta kobieta musiał# 
wycierpieć, sanin zoatała tak występną!"

Króttą jest w swym prseblegu trsgedya o Róży 
Berndt ale tej krótkości starczy, aby w teatrze 
wyw cłfce ostateczne znużenie i wyczerpaniu Autor 
od akcyi zbacza do refleksy! i tem nuży. Stąd też 
jak wszęasie, tak i u nas tragedya ta spotkała się 
z bardzo połowicznem przyjęciem. Zwolennicy my
śli filozoficznej Hauptmanna mogli z lubością za
głębiać się w siciegółach jego dramatycznego po
mysłu, ogół wymagający skoncentrowanej nkcyf do
znał zawodu.

Nie zdobędzie też dramat ten powodzenia trwał 
szega na scenie naszej, mimo bardzo ładnej gry 
p. Wyzock ej w roli tytułowej. Jej Róża była we 
wszystkich szczegółach pojętą i opracowaną z du 
żym talentem i dnżą siłą dramatyczną. Natrafiw
szy na rolę, odpowiadającą w zupełności warun
kom swego talentn, artystka przeprowadziła kon
sekwentnie wszybtkle B*any dussy nieszczęsnej 
dziewki, zdobywając się na zdumiewającą siłę 
realizmu w końcowych scenach dramatu, dając 
akcenty szczere 1 pełne prawdy Bardzo ładnie ze 
rysował i w snrowycn komorach utrzymał rolę 
Krzysztofa Flamroa p. Sosnowski. P Miolewski in 
t ir. nująco i pomysłowo opracował rolę rozpustnika 
'•''cjakiego, massynlsty Streckmana, a p. Jednow 

głębi-klemi rysami charakterystyki, w jaką wy- 
y sa ży ł pcnłuć starego B«rndti, dowiódł, że talent 
] co p igłęoia się i rozwija coraz poważniej. Wiele 
u<łu » tęinioło w słowacn Augusta Kula, odegra
li* g# s szrzerem przejęciem się przez p V alow- 
saiepo. Rij'ę sparaliżowanej pani Flamau odegrała 
bez żartu*o p Konarska.

Mimo \. 8 1} S-kie jednak wysiłki wykonawców, 
daitwo H.,Qi!im powodzenia nie doznało.

W .  P r .

fiatowi M m  litmskii i aitistjrae.
— Konferencye historyczne. Nie>d*iein* kon* 

fortjioyt dr St. Z ik rw w it l i dotylw jio  ojdl*

n/ch cech badań nad dobą P'aatowską. Poczem na
stąpił gruntowny referat dra St Kętrzyńskiego o 
wpiywie nauki niemieckiej na uaaze badania histo
ryczne. W  ożywionej dyskusji polemizowali z me 
todologiczneml wywodami dra Zakrzewskiego dr Ke- 
neesny i docent dr Szeiągowski ze Lwowa. Dr Sem 
kowlcz z Tarnowa kładł nacisk na potrzebę stu- 
dyów nad w. XIII, natomiast dr Krotoski przesu 
wał punkt ciężkości badań do w XI.

Wtorkową konrerencyę zagai prof Finkd ze 
Lwowa. Przedmiotem konferencyi bęaą oadania nad 
epoką jagiellońską. W  szczególności prof. Finkel 
będzie mówił o dawniejszych poglądach na epokę, 
o zmiaUe zapatrywań i jej przyczynach. Zasłużone 
nazwisko wydawcy klasycznego dzieł# Bibliografii 
hiatoryi poldkiej, autora szeregu studyów W sskro- 
sie w. XVI, stałego referenta nauki historyernej 
polskiej w „JL-hrbii ner der Gtschiehtswiesenschaft", 
powinny ściągnąć jak najszersze audytorynm. — 
W konferencyi wezmą naJto udział: dr F< liks Ko- 
neesny, prof. L. Boratyńsk1 i dr Szeiągowski ze 
Lwowa.

—  1  teatru ludowt-flu Zdaje się, że oczeki 
wania, jakie wiązała dyrekeya teatru z wystawie
niem zapomnianego utworu J. N. Kaminokiogo 
„Król Łokietek, czy’ i Wisllczanki", nie za w io d ły  
oczekiwań N» sobotniem 1 niedzielnem przedsta
wieniu teatr był zapełniony pu brzegi, a atmosfera 
sali świadczyła, że u lu bion a n.egdyś opera, mimo 
lat które nad nią przeszły, me straciła Bwej siły 
przyciągającej i narodowym swoim podkładem od- 
dzibływa na Błuchaczy.

Przedstaw.enie wypaało bardzo poorawnie, Teatr 
ludowy uruchomił wszystkie swoje siły, a pod 
względem dekoracyj i misę en scene stanął na wy- 
soEosci zadania. Sztnką grano i śpiewano wa wszy 
stki. h rolach bez rarzmu. Chór Wiśliczanek ota
czających opieką sróla pielgrzyma, ich podstę.) wo 
jenny, którym uwalniają Bwrgo władcę z niewoli, 
barwne tańce, poprawnie i rytmicznie wyśpiewane 
pieśni i usięry solowe, wreszcie szereg ndatnie 
przedstawionych obrazów mglistych, ilugurują-ych 
przyszłe losy Polski, wszystko to miało plętuo sta
rannego przygotowaaia, cblubnie świadczącrgo o 
zabiegliwości sceny ludowej. „ Wiśliczaoki" niewą
tpliwie będą trwi łą atrakcyą repertoarn testrzyku 
przy ul. Krowoderskiej.

—  Rozstrzygnięcie konKUr8U. Ogłoszony przez 
redaKcyę „W ędrowca1* Kontnrs na jednoaktowy n- 
twór dramatyczny został jnż rozstrzygLięiy Po
między 135 ii&desłanemi utworami, komisya nie 
znalazła żadnego zasługującego na nagrodę pierw
szą i tej nagrody (100 rb ) nikomu nie przyznano. 
Nagrodę drugą, w sumie 65 rb., przyznano utwo
rowi p. t. „feytuacya z dramatu", którego autor 
ukrył się pod pbenaouimem „Stanisław nie Przy- 
Dyszewski". W yróżniono utwory: „Pazia- p. Mie
czysława Guraucwskiego, „ Burza** p. Henryka L e
śniewskiego i „Śn,eŹHua“ p. Mamorta Wibszem- 
skiego.

Dział ekonomiczny.
x  Poawyź&zenie akcyzy w Krakowie wessło

w żyi ie w sobotę Mianowicie na hektolitrze zo
stała podwyższona opłata od spirytusu o 6 kor. 30 
hal., od wódek słodzonych, likierów i koniaku o 10 
kor., a od piwa o 1 kor.

x  Międzynarodowa wystawa przbinysłowa 
urządzoną będzie w P i l ś n i e  w Czechach, w dniach 
od 1 lipca de 1 sioipma 1904. Przestrzeń wysta
wy wymierzoną ,est uj> uu.jGG Lv.. ł .  j7« wyutt,- 
wie tej będą izstąplone następujące działy prze
mysłowe, a mianzwicie: hyglona, artyzm kucharski, 
środki spożywcze, przemy ■) browarni czy i gorzel- 
niczy, restauratorztwo, w końcu przybory sportowe. 
Na placu wystawowym zostaną dwa wielkie gma- 
ony wybudowane, a oprócz tego większość przemy
słowców wielkich wybudują swoje własne pawilony. 
Pierwsza ta wvstawa w Pilenie budzi już obecnie 
największe sainteres,wanle nietylko u obywateli! wa 
czeskiego, a e i sagraniesni przemysłowcy zajmują 
się tą wystawą. Z tego powodu już obecnie utwo
rzyło ilę wieie komitetów i oddziałów konsular
nych, którzy zamiary nasze wspierać przyrzekli. 
Kcgoby z polskich przemyiłnwcow wyztawa ta 
zajmowała, albo ktoby sobie życzył bliżsaych wy
jaśnień, ntech się pisemnie zgłosi do prezesi. I in
ternacjonalnej wystawy w Pilznie, p. W, Landy, 
albo dc wydziału wystawowego wykeuawerego 
v 1 liźnie (Czechy).

Budapeszt Pszenica na kwiecień 7-87 do 7'88. Psze
nica na październik 7 0S dr 7'09. Żyto na kwieoicń 
H-62 do ó-6& Żytu na październik — •— do • . Owies
na kwiecień 5-62 do 5-53. Owies na październik —■ — 
— - Kakurudza ua maj ó 29 do 5’30. Kukurydza na
lipieo i  40 do 5'41. Rzepak na sierpień 11'60 do 
1 1 70,

Oferty mierne, chęć knpua słaba, usposobienie spo- 
kojue, pogoda piękna.

U r o n lA ż *  l w o w s k a .
Lwów, 18 stycznia. 

Obchód Styczniowy, 41 rocznicę powstania sty
czniowego świeciło wczoraj nasze sokolstwo uroczy
stym wieczorem, który szczelnie zapełnił pub czno 
ścią obszerną salę sokolni. Słowo wstępne wypowi“ - 
dziuł dr A. CzułowBki. Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę", nietylko Drzoz chór, lees i zgromadzoną 
publiczność, oaegrano jeduoaktowy obrazek drama
tyczny, na tle powstania styczniowego, p. t. „Stary 
mundur** Programu dopełniły patryotyczne dekla 
mreye. śpiew solowy panny Dziędzieiewiczównej i 
gra na skrzypcach panny A. Leczyńskłej,

Za duszę ś. p. Mieczysława Pawlikowskiego 
odbędzie się w sobotę d. 23 bm o go lz. 10 rano 
w kościele Archlkatedralnym we Lwowie żałobne
nabożeństwo.

Z Filharmonii I teatru, ju ż  to przyznać nale- 
ży, dyrekeya lwowskiej Filharmonii stara się usil 
nie aoy muzykalnej publiczności przedstawiać siły 
jctk najlepsze i zadowalać w znpełnoś -.i melomanów, 
mimo bardzo skromnego obrotu, jaki wykazuje ka- 
»a Instytucyi. Ostatnie wieczory prsvni<.sły nam 
koncerty Rosenthala i Burmestr#. W  Rosenthalu 
upatrywaliśmy zawsze zadziwiającego biegłością wir
tuoza dla którego nic nie mcżoa było analeść trn- 
dnegt w literaturze muzycznej. Najkarkołomniejsze 
łamańce techniczne, istne orgie pasaży, wihracye 
rozhukanych tonów, jaskrawych uajróżnorodnie jszą 
barwą, wydobywsły się z pod palców aitysty, k 
-ego technik1 (wyłączam tu w zupełności wartnić 
anchową prodnk.y.. stała zawsze wyżej od techniki 
tak znacznej miary muzyków, jak np. Padere vski. 
A  oto ostatui koncert Rosenibala był dla nas I pod 
tym v zględem niespodzianką Z Drawnry tonów wy 
dobył artysta — może po ra* pierwszy —  myśl 
mnzjezną. zakreślił ją  wybitnym konturem użwię- 
kowym i nacechował zupełnie indywldyaloą bat wą 
BcinciB Tyle o Rosenthalu; co zaś do Burmestra,

to stwierdzić należy, że siła ikspresyi wykonaw
czej, cechująca dawniejsze występy głośnego skrzyp 
ks. nietylko nie straciła nic n& 'świeżoś I. lecz 
owszem uwydatniła się w liniach daleko szlache 
tniejszych, pociągnięcie smyczka wysnbteiniało (prze
pyszne staccato), a błyskawiczna wprawa lewej ręki 
wprawiła wprost w podziw, zwłaszcza w zdumie
wających flageoietach nadprogramowo dodanej kom- 
posycyi Paganiniego „Nel cor nou piń mi seato**.

Mniej szczęśliwym na estradzie Filharmonii był 
koncert wiolonczelisty Aubera. P. Auber naieży 
podobno do najlepszych wiolonczelistów wiedeńskich, 
szkoda więc, że chyba instrument jego. o nieczy
stych i zamazanych tonacti popsuł w innych wa
runkach niezawodnie szczęśliwszy popis. Akompa
niament, wykonany przez panią Loreuowica-Auber, 
stał na wysokości zadania.
, Możemy się poszczycić, że sztuka nasza posiada 
już wybitną kulturę, a nawet pewną prsebujałość 
twórczości, gdyż najczęściej w tym okresie poza 
szeregiem tworzących artystów, pojawia się niższy 
kategoryą, choć i me mniej zasłużony w pewnym 
kierunku typ tworzącego „literata". Literaci, na 
przykład, pisząc nawet mnóstwo poprawnych „poe- 
zy j“ , nie będą jednak nigdy poetami — a we wszy
stkich ich utworach przeważy przedewszystkiem ru
tyna i przeciętna poprawność, poza którą nie mo- 
żub jednak o (szukać natchnienia, dającego utworowi 
wyraz jednolitości i stylu.

Takim utworem „literackim“ i nazwać należy sztu
kę, odegraną wczoraj po raz pierwszy na zcenle 
teatru miejskiego.

Tytuł jej „Dymlsya" — autorem, znany we Lwo
wie dziennikarz, p. Rossowskl. Autor w utworze 
swym, zadzierzgnąwszy o realny temat życia dość 
silnie napięty nerw dramatyczny, a nawet tu i ów
dzie rzucając „ i n t e r m e z z o "  nasiroju, przedsta
wia tragedyę człowieka, którego w przepaść nędzy 
zepchnęło „bagienko" biurokratyzmu wielkomiej
skiego.

Rzecz gr?Q0 doskonale —  zwłaszcza pp. Chmie
liński. Feldmau i p. Węgrzyn tworzyli znako
mity tercet aktorski. Panu Hamanowi, grającemu 
rólkę epizodyczną, zwróciłbym małą uwagę,- system 
„słonecznikowy", któremu hołdowało zeszłe pokole
nie autorów, dziś używanym jest tylko w operetce.

Ja n  Putrzi/cki.
Sąd przemysłowy, W gmachn ratuszowym od

był się wczoraj wybór uzupełniający asesorów i 
ich zastępców do sądu przemysłowego i apelacyjne
go we Lwowie. Przeszła lista uomitstu socyalno- 
demokraiycznego.

Dzisiaj odbywają się w gmachu ratuszuwym wy
bory assesorów sądu przemysłowegó i ich zastęp
ców, orcz assesorów sądu apelacyjnego z grona 
pracodawców.

Prezesem lwowskiej izoy notary&inej na o- 
kres trzechletni wybrauy został notaryusz lwowski 
Wiktor K r o t o w s k l ,  wiceprezesem notaryusz 
Wł#dysł-.w Z a w a d z k i .

Samobójstwo w hotelu. W  sobotę po południu 
otruł się strychniną, w bo.elu krakowskim przybyły 
tu ze Stryja farmaceuta Władysław Dobosuewsli. 
Powód samobójstwa nieznany, gdyż denat nie p o 
zostawił żudnych listów.

Samobójstwo studenta W  uzapełnieniu tele
graficznej wiadomości o samobójstwie ucznia Zale
skiego, o którem pisa iś ny w onegdajnem nr. „N. 
Reformy", dochodzą następujące szczegóły ZsU.aki, 
uczeń VI klasy gimn,, zastrzelił się na wzgórzu 
Wiśniowskiego pod krzyżom. Prsy denacie znale
ziono wielce charakterystyczną kartkę następującej

„Nazywam się Kazimiera Zaleski, aeseń wyrzu
cony z c. k, V gimnazyum

Zważywszy, te: 1) wyrzucono mnie z gimnazyum 
za palenie papierosów, a może za niewiarę i „psu 
cie" innych, 2) że z togo powodu mam prsykre 
stosunki w domu, 3) że nie mam ochoty ani siły 
do nczenia się do egzaminu, 4) że życie stało mi 
się nadzwyczaj nudnem, 5) że boję się być paso
żytem społeczeństwa jako człowiek wykolejony, od
bieram sobie życie i proszę, aby mule pochowano 
całkiem nie po katolicku".

S. p. Zaleski, syn zmarłego dyrektora kraj. biura 
kolejowego, odebrał sobie życie wystrzałem z re 
wolwern w lewą pierś.

poddanych w Porcie Arthura na wrpadek
wojny.

Petersburg. Z Portu Arthura donyszą, że w 
prowincji Kon^n-au (?) w y b u c h ł o  p ow sta - 

| n i e. Do prowincji tej wysłsno znaczne od
działy wojsk rosyjsKicn,

lapewfitenia pokojowe.
Paryż „MaLn" otrzymał z Petersburga u- 

spokajające doniesienia. Korespondent jego do
nosi, że ponieważ car jest stanowczo za utrzy
maniom pokoju, niema obawy, ażeby przyszło 
do woiny

Kolonia „Koelnische Ztg" donosi z Peters
burga pod datą wczorajszą Jak słychać jutro 
ma być przyjęty japoński poseł przez cara w 
parskiem Sodę na nadzwyczajnej anoyeneyi. 
Jcźel' wiadomość jest prawdziwą, to podobny 
fakt ma pierwszorzędne znaczenie i należy go 
uważać za zadowiedź p o k o j o w e g o  z a ł a 
t w i e n i a  k o n f l i k t u  j a p o ó s k o - r o s y j -  
s k i e g o ,  a zarazem za najskuteczniejsze za
przeczenie wszystkich wiadomości o wojnie.

Berlin, Z Petersburgi donoszą: Na życzenia 
noworoczne admirała A 1 e k s i e j e w a, odpo- 
w:edział cai ż.e ma nadzieję, iż pokój nie bę
dzie zakłócony. Odpowiedź ta wywołała w Por
cie Arthura, gdzie spodziewano się uapewne 
rychłego wybuchu wojny i gdzie panował wiel
ki zapał wojenny, przykre rozczarowanie

Zastrzeżenia Rusjl
Tokio. Bioro Reutera dowiaduje s.ę z do

brego źródła, że Japonia otrzymała od Robyi 
wiadomość, i & rzą.. rosyjski uszanuje prawa i 
przywileje, które uzysaały micarstwa w Man- 
ożuiyi na podstawie istniejących traktatów z 
Chinami, jednakże z wyjątkiem zakładenia o- 
lad, a dalej z zastrzeżeniem, że prawa te w 
przyszłości nie oędą szkodziły prawom i inte
resom Rosyi w Mandżnryi. —  Te ograniczenia 
obniżają znacznie wartość pokojowych zape
wnień.

Pokój, czy wojna?
W zatargu rosyjsko-japońskim nie zaszło w 

ostatnich dniach nic, coby zmieniało svtuai,yę 
i przechylało szalę na rzecz pouoin lub wojny. 
P łożente wyjaśni się dopiero, gdy Rosja od
powie na doręczoną jej przed kilku drnam. 
notę japońską.

„Standard" londyński pisze, że wkrótce już 
dowiemy się, czy inteneye cara się ziszczą. 
Zapowiedzi cara —  dodaje ten organ —  bar- 
ażieiby ufano, gdyby Rosya nie podejmowała 
coraz'nowych przygotowań wojennych. „Birż. 
Wiedomosti" zapewniają, że Japonia nie żąda 
protektoratu nad Koreą jedynie prawa wolne 
go handlu w Mandżnryi i Korei i że wobec 
tego prawdopodobnie przyjdzie do porozumie
nia. Natomiast, posoł japoński w Wiedniu w 
rozmowie z redaktorem „N. W. Togbłattu" 
wyrażał się bardzo pesymistycznie i twterdził, 
że niema in/iej drogi wyjścia, jak wojua. — 
I dzisiejsze doniesienia brzmią bardzo sprze
cznie.

(Telegramy „N. Reformy*- z 18 stycznia)

Niepokojące wieści.
Londyn. „Standard" donos1 z TieniUrou % da 

ty 16 b. m.. Rosyjskie wojska odjadą osobnemi 
pociągami z Pekinu i Tientsinn do Portu Ar
thura. W  Pek;nie oozostanie tylao tyle wojska, 
ile iest komecznem do strzeżenia poselstwa. 
Rosyjski rząd pustauowił domagać się od Chin, 
aby w y s ł a ł y  15.000 w o j s k a  do  M andż.u - 
r y i  d la  s t r z e ż e n i a  c h i ń s k i c h  p o d d a 
ny c h .  „Daily Graphic" dowiaduje się, że obe
cna faza konfliktu japońsko-rosyjskiego, cho
ciaż jest bor '"ątpienia groźną, jednak nie jest 
krytyczną w ścisłem znaczeniu tego słowa.

Tokio. Rząd japoński nie liczy na to, aby 
odpowiedź Rosyi mogła nadejść przed upływem 
tygodnia. Tjmezasem Japonia jest jnż z n p e ł  
n i e  p r z y g o t o w a n a  do w o j n y ,  której o- 
czekuje zo spokojem. Cały kraj ,est patrynty- 
cznie usposobiony. Naród jest gotowy przyjąć 
pokój, któryby odpowiadał jego bonorofti, ale 
jest zdecydowany także na walka, ufając swe
mu wojsku i marynarce.

Patyż. Agencja Havesa donosi ze Seui, że 
okręr francuski „Pascal" przybył z Czemulpo 
dia ochrony poselstwa francuskiego.

Tokio. Namiestnik dalekiego Wscnodn A l e -  
k s j e j e w  przyrzekł ochronę dla japońskich

W o ń  i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 1b stycznia,
Wiedeń. Na ogólnem posłuchania przyjął dzi

siaj cesarz między innymi Apolinarego Jawor
skiego, hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i radcę 
ministeryainego dra Ignacego Rosnera.

Zagrzeb, Sejm chorwacki przyjął w trzociem 
czytania prowizoryum Ludżetowe.

Rzym. Sarsfow odjechał stąd do Florencji.
Sofia. Telegraficzna ageneya bułgarska za

przecza wiadomości dzienników zagranicznych 
o oddaleniu części urzędników dworskich, oraz 
o rzekomej kradzieży dokumentów w pałacu.

„Stronnictwo narodowe".
Lwów „Stewo Polskie" donosi, że wczoraj 

odbyło się w hotelu Georgea poufne zebranie 
w sprawach polityki krajowej, w którem wzięło 
udział kilku posłów demokratycznych i kilka
dziesiąt osiób ze stolicy krajU i prowincji. —  
Omawiano obecue położenie polityczne w An- 
stryi i w Galicyi, oraz zastanawiano się nad 
sprawą lorganrzo wania w Krajn s t r o n u . - 

[ c t w a  n a r o d o w e g o ,  na podstawach den - 
z>a yt-iiy -n i uiozeuia iucnu ^.ogiama.
Wynikiem nai ad był wybór 'aomisyi, która ma 
się zająć ułożeniem programu w dachu wyra
żonych m» zebrania zasad demokraiyczno-na- 
rodowych i postulatów krajowych.

Węgierska obstrukcja.
Budapeszt. Węgierskie biuro kirespouden 

cyjoe donosi, że członkowie partyi ludowej na 
zapytanie oświadczyli, ze nie chcą prowadzić 
otwartej obstruvcy., jednakże p o p i e r a ć  będą 
i b s t r uk c y  o n i  s t ó  w w ich żądaniach o 
imienne głosowania i przy stawiania wnio
sków, a w razie Konieczności taKże mowami. 
Stronnictwo członkom swym także i na przy
szłość pozostawia wolną rękę.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski prowadzi w dal

szym ciągu dyskusyę nad drugiem przedłoże
niem o koi cyngencie rekruta.

Rewolucja w niemieckiej Afrjce.
Berlin, „Biuro Wolffa" ogłasza o powstaniu 

w niemieckiej południowo-wschodmei Afryce 
następującą półurzędową depeszę ze stolicy tej 
kolonii W i n d h u k:

Dnia 14 b. m. osada Okhandja w wielkiem 
znajdywała się niebezpieczeństwie. Odsiecz, wy 
słana st,ąd. nie dotarła do tej osady, Powstań 
cy zagrażają również głównej osadzie W :nd- 
huk. Woisko niemiecki? poniosło c i ę ż k i e  
s t r a t y ,  Władza wojskowa powołała pad broń 
pospolite ruszenie kolonistów i ż ą d a  na t y c h 
m i a s t o w e )  p o m o c y .  Szczep Herczów jest 
wskutek licznych uapsdów i rabunKów dourze 
uzbrojony i posiada znaczną liczbę koni Od
dział por. Lanbschata przybył szczęśliw.e do 
Karibib, r itomiast oddział porucznika Ziilowa 
w sile 120 lndzi osaczony pod Waldau znaj 

jduje się w położeniu bardzo trudnem.
Berlin. Na rozkarz cesarza zmoDilizowaa\cb 

będzie w Kieln i Wilhelmshaven 500 żołnie
rzy. oraz druga dywizya marynarki i cztery 
fcauonśerki. celem odpłynięcia 21 b. m. do po
łudniowo-zachodniej Afryki

Se&kopmund (w uiern. Afryce). Biuro Reu
tera donosi: Tu i w Kr.rabit ugłoszono sąd wo
jenny.

Zamacb anarchistj.
Medyolar. Porucznik kawaleryi Silvelli, prze

chodząc koło teatru de la Scala, napadn.ęty 
został przez nieznajomego mężczyznę, który 
wznosząc okrzyk: „evira anarchia!" zadał mu 
sześć ciężkich pchnięć sztyletem. Zbrodniarza 
aresztowano. Publiczność ,tak była wzburzona 
tym zamachem, że usiłowała zbrodniarza wy
rwać z rą l policyi i zabić na miejscu. Areszto
wany odmawia w w ięziei.j wszelkich wyja
śnień i wogóle wzbrania się odpowiadać na z»- 
dawene mu pytania

0 wjdalenie,
Paryż, Wrzcraj wieczorem odbył się fu wiec 

z proteste o przeciw wj d&lenin alzackiego po
sła do parlamentu, Delsorn. —  Zgromadzenie 
przyjęło porządek dzienny, potępiający anti- 
katolicką politykę rządu i wyrażający swe

sympatye dla Francuzów w Alzacji i Lota
ryngii.

Zamknięcie wjdawnlctwa,
Petersourg. Ministrowie spraw wewnętrznych, 

oświaty, sprawiedliwości, oraz nadproknrator sy
nodu powzięli uchwałę, zawieszającą na zawsze 
wydawnictwo gazety ..Ruskaja Zemlja". która 
zaczęła wychodzić od Nowego Roku.

Reiormj w Macedonii.
Konstantynopol. Porta wręczyła wczoraj am- 

oasadorom Austro-Węgier i Rosyi wielokrotnie 
żądane odpisy insirukcyj, wydanych władzom 
prowiucyonaluym w sprawie zaitresn fnnkcyj 
agentów cywilnych.

Konstantynopol Wydane zostało irade w 
sprawie podpisania kontraktu z włoskim gene
rałem de Georgis, przeznaczonym na komen
danta żandarmeryi w Maceaonii.

Kunstantynopol. Serbskie poselstwo wręczyło 
Porcie notę z zażaleniem, iż tureckie straże 
uadgraniczne przeszkadzają serbskim urzędm 
kom kolejowym w pełnieniu słnżny na stucyach 
granicznych.

Konstantynopol. Porta protestuje przeciw za
mianowaniu włoskiego pomocnika dla żandar- 
mery w macedońskich wilajetach. a motywuje 
swój protest tem, że każde mocarstwo a i&ło 
dostarczyć tylko jednegu ofii-ora, którym ze 
strony Włocn jest już naczelnik żandarmeryi.

Serbia & Turcja.
Belgrad. Turcja gromadzi znaczne siły w oj

skowe naa g-anicą Serbii Rząd serbski za
protestował przeciwko temu, otrzymał atoli 
z Konstantynopola odpowiedź, że wzmocnienie 
załóg tureckich nad granicą Serbii stało oię 
konieczne, ponieważ stwierdzono, że w połu 
dniowej Serbii tworzą się oddziały powstań
cze, które zamierzają przejść granicę turecką. 
(Por, artykuł: „Przes.leme w Seroii").

Odpowiedzialny redaktor i wyćawca: 
M ich a ł K cn o p in a k i.

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tym dz>ale nie poohudzą od 

Redakcji).

Do należytego żywienia chorych nadają aią
przetwory, które zawierają w wielkiej ilości pmr 
wisstki pożywno, głównie białko Prsytem muszą 
one bye łatwi do trawienia. Wybornym tego ro- 
dssjo przetworem jesr romatoza, w yabiant z mię 
st C-oorrj chętnie ją  spożywają 1 jaż w krótkim 
esasie czują, ż° im od niej siła przybywa

189 1

P e n s y o n  a t  mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L  24 Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugoazie na czas dłuższy, np. dla osób kształ
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A c  B o r o h s k a .

Kursa telegraficzna.
' niedeń te s ty z s l*  Z a m k ^ cie  gi J d " c g. 6  z 

ikeye austryarkiegB Zakładn AagJptC.r*C"'fc 
Akcye węgierskiego ZaUadn kredytowego 770' ^cye 
Acgiobankti 280-50. Akcye Unionbankn 540 50. ikeye 
Laaderbanko 448' — . AJteye Bankvereinu 520'' 0. ikcyc 
Bodenrrodit 948 Ak iye galicyjskiego Lanki hipjte 
cznego — •— Akoye kolei państwowych 671 50 AJccye 
kolei południowej 83 50. Akcye N. Tramwaye lit i  

— • — . Akoye X. Iramwaye lit. B. - ■— . Akcye kolei 
Elbetbal 416 —. Akcye kolei Fółnocnbj 5470'—. ikeye 
kolei Ozerniowieckiej 579'—. Akcye uJp'.nł 430'p0. ś i  
cye Rima Muranyi 485 —. Akcye Frasklego Towarzy
stwa żelazuego 1934'—. Akcye fabryki broni 473 —. 
Akr.ye tureckie tytoniowe 34C 50. Galio, karpackie ak
cyjne Towarzystwo naftowe 1226'— . Obligacyc węgier
skie indemnizacyjne 98'30. Kenta majowa 100'65. An- 
strvacka rente koronowa 100'65. Węgierska renta ko
ron iwa 9900. 56 L Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9980. 4%  Listy Banko kra wego 99'90.
41 /* °/0 Listy Bankt -rajowego 103'— . 4*/, Ł.ank kra
jowy 10310. 4%  Listy Banka „ipoteczneg 99 75 
4 /,°,, Listy Kanku hipotecznego 102' 5*/# Listy Ban
ki hipotecznego 112'— . 4*/0 GalicyjsLit o^ligacye pro- 
pinaoyjne 100 20. 4°/. Galicyjska pożyczka krajowa z r 
1893 ’99'85. 4°/, Pożyczka m Iwowa 97'60. losy  tnre- 
okie 132 7?* Ma-ki 117 22 E udU 252'60.

Usposobienie Mimo silnej zagranicy, knrsa bez ochoty. 
Uukier 16 80 spokojny. Spiryto* r» 60 niezmieniony 

Nafta niezmieniona.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 18 styczr n [godi 1 w polndnie).
I. Waluty. płacą żądają

Rnble papierowe . 252 50 255
Narki niemieckie  117 — 117 40
Franki papierowe 95 — 95 f>0
Dwudziestofrankówki w ziooie . . . .  19 04 19 12

II. Listy zastawne.
5“/, Listy zastawne preir. Banku hipot.
4 'y ‘ d Listy za itawne Banku hipot.
4°/o „ „ B b * * •
4 '/,%  Listy zastawne Banks kra owego
4°/« n B i  . n.
47, Listv i ,st. gai Tow. kred. ziem. meok.
47 , b , b b b b b 41-letn.
47 . b b ,  B 66-letn.

III. Obligacye I pożyczki.
47, Galicyjskie obligaoye propinacyjne .
47, Pożyczka krujows * r. 1893 
47, „ miasta Lwowa
37.7. B - B * ■
47. Obligacye k ununalne Lanki kra
3'/.V. B B B B
47, „ kolejowe

IV. L o s y.
Losy miasta Krakowa

V. A k o ye.
Akcye Bankn hipotecznego we Lwowie

„ ‘ „ Gal. d k  1 ■ p w Krak.
„ „ Lwów-Gzerniowce-Jazsy .

VI. Publiczne zapisy długu
471,7 > wspoina renta pap........................
47.07. b b srebrna
47v renta koronowa austryacka 
4 7 ,  „ „ węgiei ika
47 , renta austrya ka w złocie 
4*/» ,  węgierska w złocie

111 -

101 50at  _
102 25 
99 50
98 75 

. 99 50
99 50

100 —  

99 26 
96 76 

102 —  

102 50 
101 76 
99 —

112  -  

lOt — 
100 -  

10 25 
loO 60

10O 50

100 50 
100 25 
97 76 

lo3  — 
103 60 
102 75 
100 —

79 — 88 —

542 — 

578 —

100 40 
100 40 
100 50 

99 — 
120 25 
118 75

546

679

100 80 
100 80 
101 -  

99 .50 
120 75 
119 26

Wawel i grocy krolewtkir zwiedzał* można oedzieanr 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem ię dc kościelnego 
31 a r b ie o  zamknięty z por idu odnawiania.

Don Matejki (JJloryaąBka 41). Utwrrty we czwartki, 
niedziele 1 św ięi- od gedzinj 10 Je l »a ipłatą 1 Uor 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniacL i godzi
nach innych (prócz poniedciełacw) za zgłoszonym i ę 
do kusr08za i wpi.arieno w księdze d arów" jpłaty 
2 koi. od osoby — Kustosz Dorna mietzka w tej lamuj 
kamienicy na III piętrze
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EUSTACH! MŁOMI
koncesjonow any Dudowmczy,

b. iri. powiatowy, emeryt, inż. miejski, 
laureat warszawsKiego konkursu areni- 

tektonicznegg.
mieszku przy  ul. Zgoda p L. I, I p., 
przyjmuje w dnie po w. zednie Od 3

do 4  po południu u i  i a

Trzy yscly żninrt-
Czynność biurowa i kasowa Pożądana piękne 
pismo i znajomość języka niemieckiego. Kaa 

cya 300 złr. Płaca weJłng nmowy. 
Zgłoszenia pod Dobroczynna Instytucya, Kra

ków, poste restante. 413 1 I

Kilka inteligentnych
A g e n tó w

przyjmie za dobrem wynagrodzeniem 
firma B . F . PaszKowaki, Kra- 
kuw, Karmelicka 44. 4is i a
Z awiadamiamy naszych P , T. 

Odbiorców, ze od I stycznia 
b. r. wysyłamy „KAWĘ  

ZDROWIA” w opakowaniach po 
5, 10, 20, 40 centów, oraz że pro
dukt nasz ulepszyliśmy znacznie pod 
względem smaku.

Z poważaniem

Waśniewski, Łuczko i Sp
F A B R Y K A  „K A W Y  Z D R O W IA * 

W  PO D G O RZU  4 ió i a

413 1 4 
te

Potrzebny

U c z e ń
<lo Cukierni Nowaka w óocnm

Korzystne zajęcie.
Do pozyskania ubezpieczeń na pio- 

winryi przjjm uje Austr. Towarzy
stwo zdolne i energiczne osoby, za 
wyn łgredzeniem z góry płatnego pau- 
szalu na koszti podróży i osobnego 
wynagrodzenia za pozyskane ubez
pieczenia.

O feny  z podaniem w.eku i zadę
cia pod napisem „Korzystne zaję- 
Cie“  przyjmuje Administracya „N o
wej Reformy “ . • 4 is i 3

HERBATA
oryginalna chińska, arontaiyczita, smaczna I ao- 

brzj naciągająca z marką „Chińczyk11.
Cena za funt czystej wagi:

Nr 1 „Gospodarsua*1 3 iTai.
-~ v  ■ — ,

NT 3 „Aleiange- . . . S „ 90 „
Nr 4 „Gościnna-  . 6 „ 40 „
Nr 4 „Bondoir- . . . 8 „ -- „
Nr 4 „W yborowa- 10
Nr 7 „Proszkowa- . 4
Nr 8 „Proszkowa1* 2
126

80
10 oDo nabycia w składzie

Finy Hf Nieć, Mcmi i Paraii
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

3 5 . Handlującym udziela się opust i M y t .

Józefa Ekerowa
udziela 104 37 o

S- lekcyj tańców
przy ul. Stolarskiej 13, I. piętro.

„UWAGA“.
Tłuszcze podnoszą się w cenach, pole
cam zaopatrzenie się w takowe, jako 
smalec, sbninę soloną i wodzoną, sadło 
świeże i starsze, oraz suwKi bośniackie, 
powidła. aakryie. figi, czekoladę, kawy 
wyborowe. Cytryny, pomarańcze, mi
gdały i t. p. w cenach umiarkowanych. 

Cenniki wymyłam franco.
Tomasz GUROWICZ. Budapeszt.

Biuro IV Molnar utcze 2« 325 3 0

20.000 koron
do ulokowania na hipotece realności 

w Krakowie.
Adres pod 3 6 0  w Administracyi 

„Nowej Reform y- . 360 4 5

„Śmigus"
najlepsze p is m u  hum orystyczne dru
kuje obecu e ilustrow aną bumore 

s k §  p . t.
„Państwo Pimoel na wakacye1*

historyczna historya od rzeczyw.stych 
wypad-ów co u napisał Przyjaciel Jest 
ntwór humorystyczny pisany na wzór 

słynnych Przygnd Balsamcła. 
Prenumerata „Śmigusa- wynosi na 

prow incyi kwartalnie 2 K 40 h, rocznie 
■ł K 60 h.

Prenum eratorow i eaiororzni otrzymują 
nięknl nagrody.

Na żądanie wysyła Administracya 
„Śm gusa- (Lnów, ni Akademicka 1.10) 
okazowe num«ra g r a t i s .  jon • 15

FHANC. KKM NA OBUTO
ze skóry kid, box calf i chevreaut.

W z m a c n ia  i  l u i e k c z j  sKórę, dając jej bardzo pię
kny p o ly s u . 208 10 24

Deptać można w składach aptecznych, w nandl eh farb 
i w przediiiejszych handlach skór i obuwia

Wfarek i9  att« m u  1904.
      fcjBto

Lada sklepowa
duża, tanio d o  oprsed& nla . Wiado- 
noctć Rynek 34, *1 portyera. 082 s o

Główna wysyłka:

Brtder jHochsinger, Budapest.

id G. Gebethnera i Spółki u -iwwit
POLECA

Karon
Chłędowski Kazimierz. S ie n a ..................................................................................................*lJ' ~
Ciszewski St. O g n is k o  StnJyum etnologiczne .
Dąbrowska St. B ą d ź  b ło g o » ła  w dany .................................. 2*—
Górs/a K  M. W  ernsem  1883 —1883 ........................................................2 60

W ozdobnej płóciennej oprawi* . . . . .  . 360
Mann M. W in c e n t y  F o l. Studyum Di&grafieino-krytyerne. Tom, 1 z por

tretem poety . .............................. .......................................... 3 —
Matuszewski Ign. S ło w a c k i  i  n o w a  ea tu k a . (.Modernizm). Tw órczo* 

Słowackiego w świetle poglądów estetyki nowoczesne!. Snayurn
krvtyczno-porównawcze. Wydanie drug a ...........................................3 50

Negri Ada. N ie d o la  —  B u rze . Pizekład M. Konopnickiej. Wyd. drugie 2 00 
W ozdonnej płóciennej oprawie 3-60

P o u k a  n ztu k a  ł t o io w a u a . Zeszyt Tli. Materyały (8 tanoc) . 3-—
Seipio H. K a r y l la  czyli miłość patryotyczna, obraz sceniczny w 3 akrach

i 4 odsłonach • 1 nu
W+dimas. P  t y  o m a n  dramait w dwóch aktach 2'40
Wyspiański St. A u b i l le i l .  SeeDy dramatyczne . . 4-—

D o  n a b y c ia  w e w s z y s t k ic h  k s lę fc a r n la e li . 331 9 6

O

Jan Ihnatowicz
Oo
o
o

^  I oleca:

znt^°'nit^ r̂ocleli ao odmłodzenia twarzy. Oo
0 Puder Wenus ' rtó"WJ' o

O
Ov  T\yTwJ Ta ^ i i  e« oprócz miłego zapachu, posiada nieoce- £4

1Y1 f U lw  W  w i lU S  monę własności odmładzające i upiększa-
W  jące yłec. — Używ„ się go ze świetnym skutkiem przy Wodzie V  
O  Wenus. 431 1 o

O
o

K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20,
P r z e m y ś l:  ulica M ickiewicza i. 11,

3  L w ó w :  nlica Sykstnsca 1. 25 i Piać Maryacki 1. U .
O  
© © © <

oo

¥ 1 * 1 * 00000000000000000000
Cukier prawdziwie krajowy

t .  j .  C u k i e i *

417m« na opakowaniu napis

Cukrownia i Raimerya w Przeworsku
(zn a k  o c h r o n n y  b u ra k ).

Wszelki inny cukier, a mianowicie opatrzony napi- 
sem „Wyrób krajowy* L. z. F. jest importowa

nym do Galicy! obcym towarem!!!
X3QGOQGg>OOOOGG>OOS ' POfflS 5 0 0 0 0  ' OOP

D J U l PSERHOFERA
od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są znane te p=gułki. 
jako bez boleści rozwalniający środek do-nowy i przez wielu leka zy 
pnij czn ści polecane we asze-ki h s utkach złego trawienia i zatwar

dzenia.
pod»łko z 15 p-gułkami 21 ct., zwój z sześriu pudełkom 1 złr 5 et. 

H E ' Wysyła ai; najmniej jeden zwój, I M  
Po otraymonla nnleżytości kosztuje wr»z z upiętą uocztową;

1 zwój pigułek koron 2 60 ! 4 zwoje pigułek . . koron P ou
2 zwoje „   „ 4 70 5 zwoi „ „ 10 50

6 80 10 . . . .  „ 18-50

nazwą PserhoferaPigułki Pserhofera, publiczności znane także pod 
pignłek rczwalniaj icrch lab krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego puneika znajduje się czerwony podpis

„J. Pserhofer11. 3 5 5  3  22

- A P T E K A  J. P S E R IIO E E R  \ =
w WIEDNIU, Ł, S1NGERSTRASSE 15.

yeQrvwvy..?n'óeQ'>:.CVóGOQQOQC>GGGGOOOQOQeGG :<OGOOC îQOOO&QOO&SOGQO

P U D ri, J ' ™ ' 1 
tn"*MoSr

w płyme. 414 i o

Doskonale rOtłuszcza i odkaża 
■kórę, zapobiega wypadanm wło
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drugneryach i składach perfum.

ćlówi e akiauy we Lwowie: B.&y Ki- 
K ola oJh- w Krakowie: B eim .

Duży sklep naftowy
405 jest zaraz do sprzedania. 2 5

Wiadomość ul. Starowiślna Nr 1.

R « l ft fj o  ntehgentna panna p- szn- 
KW IlUiia, gzuknjfl zajęcia jako ka- 
syerka w godzinach popołudniowych 
Może złożyć większą kancyę Wymaga
nia skromne. Wiadomość u p. TONDOS 
ul. Michałowskiego 1. 15, między 2 —4 

po południu. 378  3 3

Pożyczek
na zastaw pensyi udziela spółka kre
dytowa- Ks aków, Basztowa 9. 410  2 o

Ważne ala mających konie.
Zn&czne powodzenie, 
jakiego doznały u P T  
gospodarzy, ekonomów, 
w łaścicieli dóbi i t  d. 
wprowadzone przeze- 
m nie w haudel od k il- 

kr la t wybornej' jakoSci m ocne gospodarskie  
•leiki na konie, oraz seiki pism z pochw ałą, 
jak ie  z tego powodu otrzym aiem , z&uhęciły 
m uie do poiecenia i tego ruku następujących  
w ybornych g a r n k ó w , ciepłych i trw ałych : i

h ) S tate  derki na konie, z czei w ono-żółtem  
szlak mi 130 ,18 5  po 4 K 

R ; Gospodarskie derki ua konie, wybornej j *  1 
kuści 1 4 6 /1 9 0  po 5  K .

C) Podw ójne yrełniane dworskie koce :15 0 / 5POO | 
po 7 .5 0  K !

M  y sy ła  za zaliczką M . R a u d b a k i n  W i e 
d e ń , I X . ,  B e r g g a s s e  3 , 221  4  n

Dużo pieniędzy!
100 -100O K mieaięcc może zatoiiió 
każdy wszędzie i w« wszyst. niioj- 
seowościaoh A&stro-W ęgier — łatwe 
i mczoiwie b»z kapitała i ry-yka, i 

bez osobliwy b wiadouioioi. 
Przesłać swój adres pod: „E. 76“  

do Ahnuncert-Bureaii , K tr n r N lir n -  
óerp, Fiirtherstr. Nr. 78. 8151

r̂yiidza liptowska
bardzo tłnsta i przyjemna w smaku po 
50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła. 
386 w 5-cio kilowych koszach. 4 10

D e n ts r h  n i k s a ,  fabryka serów. 
Budapeszt VI. Fothfstraase 16, II.

P H 7sK Z A C 3« E  PAN TBE
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 162 13 o
D i nabycia we w szystkich handlach.

>. uisuvn.n»<rjMuun.«i *tacu*rri»,

Wielki w ybór obrazów,
ra m  r o z m a ity c h  i  t. d.

w Krakowie, przy ul, Siennej 12.
Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre

mie i t. d.
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 

żua nabywać także n.-t spłaty. Przyjmie 
3ię spolmka. 388 3 19

Z y g m u n t
w  K r a k o w ie , h o te l  S a sk i L . 3, 

po'eca swój M a g a iy t  w j r o o ó w  J u b ile rs k ich , z e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
z  n a jle p s z y c h  fa b ry k *  S c h a f f  hau  sen , O m e^ a  i  B iilo d e s , oraz s re b ra  
s to ło w e g o  prawdziwego do wypraw, orebrc. c h iń s k ie g o  najleosz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś lu b n e  1 z a r ę c z y n o w e  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .

. P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e  — 110  3

Rządowo #
pod nrm ą

upra>Tniona

i
K. Eząca 1 Oihmnp&L w Krakowie

p r z y  u l. św . G e r t r n d y  p o d  N r. 4 . 61 1 o
wyrabia pud kuurralą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. poleeune przez tuż Tuw.

w o d y  m in e p a ln e  sz tu cz n e
odpowiadają., ikładem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GIESHUEBr.ERSKTBJ 

8E).TKBSK1EJ, YICHY MABYEhBADZKIEJ, HOMBUE&, KISSIKGEN, tud-itż 
■ p e c y a l n e  l e c z n i c z a

jak litową, bramową, jodową, żeUzittu, kwaśną, oraz w u d j l« « a n i« E *  a « r n a l * t  
c  przepim irrv)’. Jawom M ego.

Sprzedaż aząsłkowa w aptekaah i drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franca.

A P T E K A  „ P O l k  A K I O Ł E M -
u l i c a  I l i e U a  i .  7 6 ,  r ó g  u l i c y  S t a r o u d ó l n e J .  —  A Tr  t e l e f o n u  A S O .

W  dniu  2  s ty c z n ia  o tw o r z y łe m

NOW Ą A P TE K Ę
przy ul. Dietla I. 76 róg ul. Starowiślnej,

o ciem  niniejszbitt zawiadamiam.
Aptekę zaopatrzyłem we wszystkie doty hozas znaue środki Je znicze, opa

trunki, wody mlneralnji zagraniczne i Urajowe wina lecznioze, przyoory do pielęgno
wania chorych, apeoyfik! zagraniczne i krajowe, wogóle we t rszystkie przetwory ; 
i artykuły wchodzące w zakres aptekam w a, wobec czego polecam się względom 
Szar P T. Publiczności. Z poważaLiem

Magister farmacŷ WiNCENTY GRABOWSKI,
2 4 3  6 10 w łaściciel apteki ,.pod A niołem *. t iU o a  D ie t la .  1. 7 6 .

:x » o o c x x 3cxxx> a oc-o< :

183 97  ,.0

i  . .......
Spńlnik .nu Spóhiiozka może przystąpić 
do udziału z kwotą "3 do 400C złt w 
bardzo korzystneni przedsiębiorstwie 

Wiadomość pod H 3 30U poste re
stante Kraków za okazaniem kwitu in- 
s-eratowego. 399 a lQ

. Kilka fortepianów
krótkie! i p ia n in  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Sioiwiń 
skłego, Kranów, ul. Szewska 10. II p. 

161  2 0  100

Parowa fabryka dachówek, drenów 
i cegielnia w Pawlikcwicach

o 3 kilometry od Wieliczki odległych

do sprzedania lub wydzierżawienia.
Reflektanci zechcą wnosić oferty przy dołączeniu 

wiidyum najdalej do 25go stycznia 1904 r. do Dy-
rekcyi Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce, 
gdzie bliższych irdormacyj zasięgnąć mo^na. UĄ 4 B

N a j w i ę k s z y  Z a b ł h d  p o g r z e b o w y

■ JT  & L  's o l  itM  o  J L  n  g ł  £ 4  g o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabryk; trumien. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzuwa. 
Główny skład prsj u l. »w , T u u l» t H  I. 4 , tua prsy placu Srcrepańsfcim, telefon 

v r. 331. — Filia priy ul. Kopernika 1. 6.
Zakład ursądsk pogieeby )d najskromniejszych ao najwspanialszych se .n iu i  ścisłą 

punktualnością, auhylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład oodejmu|e alf przewozu I sprowadzania zwłok ze wszyatkloh krajów Europy,

Ceny możliwie najnlżsn, na żądanie opłata ratami miesięcznie. 168 S 0

(xeruianist*b
filoli g , Dyły uczeń niem ieckiego gim nazyum , 
d.iskonał_, z n a w c . literatury niem ., udziela  
lekcyj tak j^ c ik a  ,  kunw ersacyi niem ., jako- 
tc w szystkich przedm iotów  szkolnych, szcze- 
gi .n ie  w  literaturze niem . W aru n k i przystę
pne Z a  rezultaty dubre ręczę. Jestem  w  dó 
m u od 5 — 6 każ.iego dnia. kdres: J .  B .  n l i -  

o i. U r r a c a iń a k a  (Rycerska) 6 , rarter 
4 0 4  9  5

„BEZBARWNY-
puder na w łos/

o d tłu szcza , nadaje połysk, konserwuje
kolor. _

W I S K 1 B A  R ., K r& £.ów , |
Plac Maryacki. 831  1 10  J

Ecncypienta
poszukuje zaraz adwokat dr Deiches 
w Krakowie, Rynek gł. 1 5 . 397 z 3

W S ln H l/ Kzjstcrny handlowiec,
i m  t u y s  braku znajomości pragm 
tą Ćrogą zapoznać się z panienką lu 
młodą wdową. Posag skromny - 
lecz wymagany. Rzecz traktowana s« 
ryo. Dyskrecja zapewniona słowem h( 
noro. L :sty wraz z fotografią prosi nać 
sy:a<* pod „Samotny*1 do Administrac, 

Nowej Reformy- . Na Uonimy nio ot 
powie. 408

Jacek Ladeióskl
Z E O i i R M I S T R  Z

ul. Szewska 7. aiso i« »

W cierpieniach reumatyczny ch, 
gośćcowych i pokrewnych, naj
lepiej przez pp. Lekarzy pole

conym .środkiem jest

W i l i  N.JLJ1«  jl ó L l

W Y R O B U

EUGENIUSZA MATULI
f  B.iJmyM tmo W lt m

Często j ’iż  jednorazow e natarcie 
usuwa cierpienie.

Dostać można po cenie: za mały 
słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor. 
w każdej aptece, jak równie* wy

syłka za zaliczką.
Dosta; można w Krakowie w apte
kach- WP. Bartm nskiego, Doskc- 
skiegr Gói zeck.ego, Gralewskiego,; 
Grabowskiego, Macudzióskiogo, M i-! 
kuckiego, P/oma, KedyLa, Wiszniew-' 
ski-*go, j-iko też w drog. Zopotha 

Klemensiiwiczowej. W Poagorzr 
w aptece W f . Dyon. Matuli i drog.

hurt. Dobrowolskiego.
U strzegą się przed naśladow Dictw am i. — [ 
Prawóziwy tylko w oryginalnym  opakowe,-1 
idu, prawnie wraz z m arką ochronną „pal- j  

m ą*, ja k  i nazw ą zaatrzeżonem .
Najv yższe udznaczenio z w ystaw  w Paryżu, 
Londynie. M arsylii, W iedn iu . —  Dyplom  

honorowe, i ^łute medale  
Z licznych św iadectw  lekarskich pndajemr 

poniżej k ilk a :
przyj imnoscią m aszę stv ierdzió. ii  

„SA.PO M Ł">TIU )LU * ożyw am  od 6  lat w  roi- 
r..»it,ych po- taciąc-h tiulów reum atycznych , 1 
j-ikoto: rw y Lniszowej Ischias, Lnmbagu  
Rp oraz neuralgicznych, przyczem  zanw i- 
iyłeir. nader kojące dzinłanie tegoż. tak. iż 
uw ażam  prepai at, ten tak co do sk u teczn ości,; 
ja k  co do 'o k iści wyrobu wysoce prze wy ż- 
śisjącyn) tego roazadu laDrykaty zagran i-! 
czne, nie m ogące z niem  w spółzaw odniczyć.: 
T łcu ów  1 903  r. Dc Zygmuut Dzikowski m . p.

u. k. starszy iekart pow. ,

2  przyjem nością potwierdzam niniejszym , 
że zostosowituie Pańskiego „ 8 A P O M E N T H U - 
L U -  >. cierpi' niach reum atycznych, wy
padło ku m em u zupełnemu zadowoleniu  
, nie om ieszkam  znakom ity ten środek jak  

najw ięcej polecać.

W ied eń , 1902. Dr E Wolf m. p.

Przysyłam  w yrazi szczerego uznania dla 
Pańskiego „S A P O M E N T H O L U *. który oka 
zał Rię znakom itym  śm dkiem  w  cierpieniach  
reum atycznych.

Pilzno w  Czechach 1 90 2 .

Dr Antoni Fischer m. p 
c. k. starszy lek irz  sztab.

2  przyjem nością potwierJiu.ui, że od kilku  
la t ordyrnję u ański „S A F O M E N T H O I “ 
w przypadłościach reom atycznych z naile  
P8zym w ynikiem .

Tarnów. 1902. Dr Włodzimierz Rogalski in p.
prym arynsz szpitala pow s.’.

ijtw ie.dzaiii. że Pańska Maść „SAPu- 
M E Y T H O L O W A * jest znakom itym  Jodkiem  
przeciw bólom reum atycznym .
Jazło, ibw. Dr Walery Maouddnski ro. f.

178 1C 10 prytnaryuzz SzpRa -i.

A - -  A teJ & r
2 Mrikarni LiMnwikî  (pm4toa p*u Imą NT«vr* Bisuumi* fafptUotAa; w krak»wi«. mi. 19 f  »4m ~ bmkam L I  <Mu-oki


